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W u>i ®°s.̂ ed*eń plenarnych Organizacji Narodów Zjednoczonych 
ŝ j łUshing (U.S.A.), znajdująca się w  budynku dawnego łyżwiar- 
Isar ° *°ru szt«cznego. Na pierwszym planie miejsca dla dzienni- 
Un?y’ Oelegaci Narodów Zjednoczonych zajmują trzy rzędy foteli 
t0Wrleszczt>nych w  środku sali, zaś dla fotografów i przedstawicieli 

arzystw radiowych przeznaczono boczne kabiny, widoczne po j 
obu stronach sali konferencyjnej.

...^  (Keysfone przez Foto SAP)
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Rozmowy gospodarcze 
polsko -  czechosłowackie
Polsko-czechosłowacki układ o przyjaźni i wza­

jemnej pomocy przewidywał zawarcie pomiędzy ukła­
dającymi się stronami szeregu umów o charakterze 
gospodarczym.

Wczoraj w Pradze rozpoczęły się rozmowy po­
między delegacjami obydwu krajów. Na czele polskiej 
misji stoi minister Przemysłu Hilary Minc.
Praga. (PAP). W dmiiu 17 kw iet­

nia br. odbyła się w  Pradze cze­
skiej w  Izbie Przemysłowo-Han­
dlowej uroczyste otwarcie roko­
wań gospodarczych polsko-cze­
chosłowackich. W przepełnionej 
sali Izby, w  obecności przedsta­
w icieli świata gospodarczego obu 
krajów, otwarcia rokowań doko-
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,nia nabyła wyspę od Da­
nii w r. 1807 i korzystała z 
niej już w czasie wojen na­
poleońskich dla przełamania 
blokady. W  latach czterdzie 
stych ubiegłego wieku Anglia 
odstąpiła Niemcom Helgo- 
łand w zamian za wyspę Zan 
zibar u wschodnich wybrze­
ży Tanganiki. Błąd ten zem­
ścił się okrutnie w czasie o- 
statniej wojny światowej. Po 
traktacie wersalskim wyspa 
miała być jedynie portem ry  
backim. lecz Hitler stworzył 
z niej pierwszorzędną forte­
cę i ważną bazę dla łodzi pod 
wodnych. Helgoland był 
znacznie lepiej ufortyfikowa

ny od Malty Urządzenia 
podziemne Helgolańdu znaj­
dowały się na głębokości o- 
koło 50 metrów.

Obecnie wyspa ta przesta 
la zagrażać raz na zawsze 
nie tylko W. Brytanii. lecz i 
pokojowi całego świata.

H a m b u r g  (Obsł. wl.).‘ 
Sejsmografy europejskie za­
rejestrowały wstrząsy wy. 
wołane eksplozją na wyspie 
Helgoland na odległość oko­
ło 800 km. Sejsmograf uni­
wersytetu w Oslo zarejestro 
wał wstrząs w 45 minut po 
wybuchu. W  Zurychu sejsmo 
graf wykazał tylko lekkie 
drgnięcie.

nał minister handlu zagraniczne­
go dr. Hubert Ripka. W prezy­
dium zasiedli minister przemysłu 

handlu H ilary Minc, ambasador 
Rzeczypospolitej w  Pradze Wier- 
błowslsi, minister pełnomocny dr. 
Adam Rosę, wiceminister skarbu 
E. Drożniak, oraz dyrektorzy de­
partamentów w ministerstwie 
handlu zagranicznego dr. Loebl i  
dr. Janda.

Zebranie zagaił minister han­
dlu zagranicznego dr. Hubert. Rip 
ka przemówieniem następującej 
treści:

„Pozwałam sobie przede wszy­
stkim powitać najserdeczniej w 
naszym gronie zacnego i  miłego 
gościa oraz przyjaciela ministra 
przemysłu i  handlu Hilarego Min 
ca. Stało się to po raz pierwszy 
od chw ili uwolnienia naszych 
państw spod okupacji niemieckiej, 
że zaprzyjaźniony rząd polski wy 
słał do nas swych znakomitych 
fachowców^/ sprawach gospodar­
czych i  wybitnych polityków, a- 
żeby tuta j w  Pradze, w  myśl u- 
mowy o przyjaźni i  wzajemnej 
pomocy, rokować w sprawie u- 
mowy gospodarczej na szerokiej 
podstawie — jak mówi komunikat 
warszawski.

W atmosferze przyjaźni
Pozwoli mi Pan, Panie M in i­

strze i  Wy Panowie, abym raz je ­
szcze przypomniał serdeczną atmo 
sferę szczerej przyjaźni i  całko­
witego wzajemnego zrozumienia, 
jaką stworzyliście nam w marcu 
Warszawie, a która cechowała ro­

kowania prowadzane z polskiej 
strony przez Pana Premiera Cy­
rankiewicza oraz ze strony rządu 
czechosłowackiego przez premie­
ra Gottwalda, doprowadzając do 
uzgodnienia poglądów również w 
dziedzinie gospodarczej.

Pan minister Minc zgodzi się 
zapewne ze mną, gdy powiem, że 
dotychczasowe stosunki gospodar 
cze obu naszych krajów nie odpo­
wiadały wielkiemu znaczeniu ja ­
kie w  bliskiej przyszłości odry­
wać będzie w  Europie przemysł 
polski. Nie odpowiadały również 
możliwościom stale konsolidują­
cych się stosunków gospodarczych 
u nas lub w  Czechosłowacji. Z 
chwilą umocnienia przyjaznych 
stosunków politycznych między 
obu państwami, należy przystąpić 
do ścisłej współpracy gospodar­
czej —- wychodząc z tego założe­
nia, że przyjaźń polityczna w y­
trzyma lepiej próbę życia w  przy­
szłości gdy opierać się będzie na 
trwałych podstawach współpracy 
gospodarczej, która jednak nie 
powinna ograniczać się tylko do 
wzajemnej wymiany pewnych 
dóbr, ale musi dalej i  głębiej za 
puścić swe korzenie.

Obok normalnej wymiany iowa 
rów i  wzajemnych usług postano­
wiliśmy przystąpić do zawarcia 
umowy inwestycyjnej, w  zakresie 
której przemysł czechosłowacki w 
miarę swych sił pragnie przyczy­
nić się do szybkiej odbudowy cięż 
ko dotkniętej i  doświadczonej Pol 
ski, spodziewając się, że otrzyma 
niezbędne surowce, w  które Pol­
ska obfituje. Pragniemy również 
porozumienia w sprawie tranzytu 
— na lądzie, na wodzie i w  po­
wietrzu. Pragniemy przystąpić do 
wykorzystania polskich portów 
oraz do współpracy w  zakresie 
organizacji komunikacji pod 
względem technicznym i handlo­
wym. Życzyłbym sobie aby tak 
zwana współpraca przemysłowa 
nie ograniczała się tylko do wą­
skich ram budowania obiektów

Poseł do Izby Gmin o Polsce

„Zmienić tego nie można
Polska zainwestowała w Ziemie Zachodnie wielkie kapitały finansowe
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Warszawa (PAP). Bawiący od 
tygodnia w  Polsce poseł do Izby 
Gmin z ramienia Labour Party, 
p. W illiam N. Warbey — podzie- 
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tycznym PAP swoimi wrażeniami 
z pobytu w naszym kraju.

Wszelkie informacje o rozmia­
rach zniszczeń w Warszawie nie 
dają absolutnie pojęcia o ich 
ogromie — zaczął P- Warbey, za­
pytany o pierwsze, ogólne wra­
żenia, — Dopiero Warszawa w i­
dziana własnymi oczyma, pozwala 
w  całej pełni zrozumieć katego­
ryczne dążenie Polaków do zabez­
pieczenia się na przyszłość, przed 
jakąkolwiek próbą wznowienia 
agresji niemieckiej.

P. Warbey, który zwiedził teren 
dawnego obozu przejściowego z 
okresu okupacji dla Polaków pod 
Łodzią stwierdza, iż oprowadzany 
przez byłego więźnia tego obozu, 
w którym znalazło śmierć 300 tys. 
ludzi — zrozumiał istotne zna­
czenie cyfry 6 milionów wymor­
dowanych obywateli polskich.

Poseł Warbey wyraża się z 
wielkim  uznaniem o planach od­
budowy Warszawy. Uderza go nie 
Słychana żywotność j  aktywność 
całego narodu w dziele odbudowy 
kraju.

P. Warbey interesuje się szcze­
gólnie zagadnieniami ekonomicz­
nymi, toteż odbył szereg rozmów 
z odnośnymi czynnikami i zapo­
znał się ze szczegółami planu 
3-letniego. Zdaniem jego — wy­
konanie planu 3-letniego umożli­
w i zasadnicze podniesienie stopy 
życiowej szerokich mas i  stanie się

podstawą dalszego szybkiego roz-1 Może — mówi dalej p. Warbey 
woju wszystkich dziedzin naszego | _  dla łatwiejszego unormowania
zycia' ! przyszłych stosunków w tej czę-

P. Warbey jest gorącym zwo- L  . E leDiei było by nie
lennikiem zwiększenia wymiany ,py’ ,ep e'j Dyl° y .
towarowej między Polską a Wiel-1 uszczuplać zbytnio terytorium 
ka Brytanią i zapowiada, że po i Niemiec, jednakże należy pamię- 
powrocie do k ra ju  będzie apelo- I tac> że w ramach umowy pocz-
wał do odpowiednich czynników 
o przyjście Polsce z pomocą, w  
dziedzinie środków transporto­
wych, która to dziedzina jest zda­
niem p. Warbey — jedną z głów­
nych bolączek naszej gospodarki.

Interesowałem się ogromnie u- 
dzialem związków zawodowych w 
całokształcie życia w Polsce — 
ciągnie dalej p. Warbey — i  zwie­
dziłem centrum polskiego prze­
mysłu tekstylnego — Łódź, gdzie 
miałem możność naocznie przeko­
nać się, jak to wygląda w  prak­
tyce.

Zwiedziłem szereg większych i  
mniejszych fabryk. Związki za­
wodowe są niezaprzeczalnymi ich 
współgospodarzami. Ich przedsta­
wiciele cieszą się wszędzie ogrom­
nym poważaniem i szacunkiem.

Zapytany o stosunek szarych 
ludzi w  Wielkiej Brytanii do za­
gadnienia polskich Ziem Odzyska­
nych, p. Warbey oświadczył, iż 
od chwili, gdy zagadnienie to sta­
ło się tematem konferencji w Ja ł­
cie, a później w  Poczdamie — 
brytyjska opinia powszechna uwa 
żała za konieczne ustanowienie 
dla Polski takiej granicy z Niem. 
cami, która zabezpieczyłaby ją  
przed możliwością ponownej agre 
s j i

damskiej, uzgodnione zostało wy­
siedlenie Niemców z terenów do 
Odry i  Nysy i  Polska wzięła na 
siebie odpowiedzialność za eko-

ogrom pracy
odbudowę Ziem Za-nonuczną 

chodnich.
Polska zainwestowała w Zie­

mie Zachodnie ogromne kapitały
— zarówno finansowe, jak i  wiel­
k i kapitał pracy. Polska te ziemie 
zaludniła i dźwignęła z wojennej 
ruiny.

Zmienić tego nie można, dodam 
jeszcze — ciągnie dalej p. Warbey
— że wszelka zmiana byłaby tu 
błędem.

Dws miliony złotych na powodzian
wpłacili czytelnicy „Dziennika Zachodniego*

K a t o w i c e ,  Rozpoczęta 
pirzed paru tygodniami przez 
Redakcję „Dziennika Zacho­
dniego" akcja zbiórkowa na 
rzecz powodzian cieszy się 
w ielkim  poparciem czytelni­
ków pochodzących ze wszy­
stkich warstw społeczeńst­
wa, którzy składali — i  na­
dal składają — w lokalu Re­
dakcji w  Katowicach, prasy 
ul. 3 Maja 12, nie tylko po­
kaźne kwoty pieniężne, lecz 
również daty w naturze, jaik 
żywność, odzież itd.

Ostatnio akcja zbiórkowa 
ma do zanotowania nowy 
sukces — oto w sobotę ogól­
na suma wpłaconych na rzecz 
powodzian datków przekro­

czyła już kwotę dwóch mi­
lionów, osiągając 2.000.405 
złotych, co świadczy wymów 
nie o godnej postawie nasze­
go społeczeństwa, gotowego 
zawsze do udzielania szero­
kiej pomocy dotkniętym ży­
wiołową katastrofą współ­
obywatelom. Nie wątpimy, 
iż akcja nasza długo jeszcze 
cieszyć się będzie takim  po­
parciem, jak dotychczas i 
wkrótce będziemy mogli za­
notować osiągnięcie sumy 
trzech milionów złotych, któ 
ra przyczyni się jeszcze bar­
dziej do ulżenia doli bezdom­
nych i głodujących ofiar po­
wodzi.

przemysłowych, ale pragnąłbym 
— co sreszłą leży w  intencji rzą­
du czechosłowackiego — aby zo­
stała przedyskutowana spraw’a 
współpracy gospodarczej we wszy 
stkich dziedzinach, czy to chodzi
0 współpracę przemysłową na 
rynkach trzecich czy to o współ­
pracę w organizacjach międzyna­
rodowych ozy też o problemy do­
tyczące aprowizacji, rolnictwa itp. 
Nic ukrywam, że obustronne ro­
kowania mogą być pod pewnymi 
względami nawet bardzo ciężkie. 
Nie mniej przekonany jestem, że 
skoro oba rządy ze względu na 
przeszłość doszły do porozumienia 
na polu politycznym uda nam się 
również dzięki zrozumieniu i  in i­
cjatywie Pana Ministra Minca 
oraz intencjom i  dobrej woli rzą­
du czechosłowackiego pokonać 
trudności i niektóre przeszkody, 
albowiem tylko wówczas gdy Pol­
ska i  Czechosłowacja występować 
będą jako całość na polu polity­
cznym i gospodarczym, zyskując 
respekt jak i się obu państwom 
na polu gospodarczym należy — 
oba państwa, oparte jedno o dru­
gie, będą mogły o wiele lepiej 
znieść ciężkie próby w  wypadku 
kryzysu politycznego.

Zwracam się tu ta j do Pana, 
Panie Ministrze, aby przez oka­
zanie zrozumienia dla potrzeb 
Czechosłowacji u ła tw ił mi Pan 
zadanie które- n tf zostało powie­
rzone przez rząd republiki czecbo. 
słowackiej, abyśmy w  ten spo­
sób mogli dokonać dzieła, które 
byłoby godne niedawno zawar­
tej umowy o przyjaźni i  wzajem­
nej pomocy.

Kończąc pozw alam sobie, Panie 
Ministrze, jeszcze raz podkreślić, 
że rządowi i  mnie osobiście bar­
dzo zależy na tym, aby rokowa­
nia handlowe i gospodarcze, któ­
re właśnie rozpoczynamy zakoń­
czone zostały jaknajbardziej po­
zytywnym wynikiem. Życzę Pa. 
nu, Panie Ministrze i  wszystkim 
Pańskim wybitnym współpra­
cownikom, których serdecznie tu­
ta j witamy, .jaknajprzyjemniej- 
szego pobytu w  Pradze“ .

Zgoduść peglądow
W odpowiedzi przewodniczący 

delegacji polskiej minister prze­
mysłu i  handlu H ilary Minc w y­
głosił następujące przemówienie: 

Panie Ministrze! Panowie! 
Chciałem w pierwszym rzędzie 
podziękować rządowi czechosło­
wackiemu a w szczególności Panu 
Ministrowi Ripce za to cieple i 
przyjacielskie przyjęcie, które zo­
stało przygotowane w Pradze dla 
naszej delegacji. To ciepłe i przy 
jaeielskie przyjęcie stwarza zgo­
dną i przychylną atmosferę dla 
rokowań, które w tej chwili się 
rozpoczynają. Jest jeszcze szereg 
innych okoliczności, które stwa­
rzają tę ciepłą i  przychylną atmo­
sferę. Wczoraj Sejm polski raty­
fikował pakt czechosłowracko- 
polski (oklaski).

W jednymi z ustępów mowy 
ministra spraw zagranicznych 
Zygmunta. Modzelewskiego, który 
spotkał się z najcieplejszym przy­
jęciem Sejmu, było oświadczenie, 
że rozpoczynają się gospodarcze 

! rokowania polskoczeehosłowa-
1 ckie Można była w tej koincyden- 
! c ji ratyfikacji i rozpoczęcia dzi- 
i siejszych rokowań upatrywać sym 
! boi. Ja nie jestem skłonny do u- 
i patrycanla w  tym tylko symbolu.
Ja widzę w tym normalną kolej- 
noś ćrzeczy. Za paktem politycz­
nym idzie współpraca gospodar­
cza, która to współpraca z kolei 
umacnia pakt polityczny i przy- 

| jaźń obu narodów 
; Zgadzam się całkowicie z Pa- 
j  nem Ministrem Ripką, że do tych- 
! czasowe rozmiary naszych wza- 
| jemnych stosunków handlowych 
! są nieproporcjonalne do sił go- 
I spodarczych obu krajów. Zga- 
I dzam się z tym tym bardziej, że

dałassy a* stronie 2-ie.t)
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Czy sprawa Austrii będzie załatwiona?
Moskwa (ob. wł.).. Piątkowemu 

posiedzeniu Rady ministr. spraw 
zagranicznych w Moskwie przewo
dniczył amerykański minister 
spraw zagranicznych George Mar 
shall. Przedmiotem obrad były ar­
tykuły traktatu pokojowego z Au 
strią dotyczące restytucji niepod­
ległości i  wprowadzenia ustroju 
demokratycznego w tym krajji. 
Zgodnie -  po. ętą w czwartek 
decyzją, ministrowie wysłuchali 
austriackiego ministra spraw za­
granicznych dr Grubera, który' 
przedstawił poglądy rządu austria 
ckiego na przygotowany projekt 
traktatu pokowego, (pf)

Moskwa (obsł. wł.). Przemó-
wienie austriackiego ministra 
spraw zagranicznych dr. Gru­
bera wygłoszone przed Radą mini 
strów spraw zagranicznych w 
Moskwie było ujęte w  następu­
jące punkty: 1) Granica jugosło- 
wiańsko-austriack- a w szczegól­
ności przyznanie Austrii Karyntii 
zostało zadecydowane na podsta­
wie przeprowadzonego pod mię­
dzynarodową kontrolą plebiscytu 
bezpośrednio po zakończeniu pier 
wszej wojny światowej; 2) po­
wyższa decyzja ma poważne dla 
Austrii znaczenie gospodarcze, 
gdyż nie doprowadza do rozdzia­
łu  sieci kolejowej; 3) większość 
ludności zamieszkałej na terenie 
Karyntii jest austriacka pod 
względem kulturalnym, jakkol­
wiek pewna jej część jest bez-, 
spornie pochodzenia słowiańskie­
go; 4) .krótko po wyzwoleniu Au­
s trii przeprowadzone wybory do­
wiodły, że ludność Karyntii prag­
nie pozostać przy Austrii; 5) pod­
czas odbytej w  Moskwie w  r. 1943 
konferencji 3 wielkich mocarstw 
postanowiono stworzyć Austrię 
niepodległą i demokratyczną.

Dr. Gruber podkreślił z naci­
skiem, że Austria padła pierwsza 
ofiarą agresji hitlerowskiej i dla 
tego je j los powinien być zadecy­
dowany zgodnie z zasadami de­
mokratycznymi. Radziecki m ini­
ster spraw' zagranicznych Moto- 
tow zapytał następnie dr. Grube­
ra o stosunki etniczne w Karyn- 
tii w okresie 19 wieku. Gruber 
wypowiedając się na ten temat, 
oświadczył, że na terenie prowin­
c ji były szkoły dwujęzykowe. A- 
merykański minister spraw zagra 
nieznyeh Machali, który przewo­
dniczył posiedzeniu podziękował 
rsprezentantowi Austrii za przed 
stawienie poglądów swego rządu 
na zagadnienie traktatu pokojowe 
go.

W międzyczasie ożywionej dy~ j 
skusił radziecki minister Molotów 
■wysunął wniosek, by artykuł, do- 1 
tyczący granic Austrii by! sprecy­
zowany przez Radę wieemistrów 
spraw zagranicznych. Wniosek ten 
nie został rozpatrzony, ponieważ 
inni delegaci oświadczyli, że poru­
szone zagadnienie musi być przed

miotem osobnego posiedzenia. O 
gogdz. 11,40 posiedzenie zamknię­
to. (pf)

M o s k w a ,  (obsł. wł.) Na dzi­
siejszym posiedzeniu Rady m ini­
strów rozpatrywana była sprawa 
własności niemieckiej w Austrii. 
Ponieważ nie osiągnięto zgody na 
tym punkcie możliwość załatwie­
nia na obecnej konferencji spra­
wy Austrii staje się bardziej niż 
problematyczną. Punktem spor­
nym dzisiejszego posiedzenia stal 
się artykuł 35, Marshall zabrał

gotów jest zgodzić się na przeka­
zanie Związkowi Radzieckiemu 
pewnych dóbr, do jakich ZSRR. 
pretenduje na podstawie układu 
poczdamskiego, o ile osiągnie się 
zgodę co do zasadniczego okre­
ślenia Własności niemieckiej w  
A u s tr ii Marshall proponuje u- 
znać za własność niemiecką te 
dobra, które były własnością rzą­
du niemieckiego w dniu 8 maja 
1945 roku, oraz te, które były na­
byte pBzez Niemców po „An- 
schlussie“ . To mienie ma być

pierwszy głos, zaznaczając, że przekazane sojusznikom. Marshall

zgadza się na to, by nacjonaliza­
cja tego mienia była zabroniona 
na przeciąg 5 lat, a następnie do­
zwolona jedynie na drodze kom­
pensacji. W wypadkach spor­
nych decydowałby arbitraż.

Bidault poparł projekt Marshal­
la z paru poprawkami natury fo r­
malnej.

Mołotow oświadczył, że kwestia 
własności niemieckiej w  Austrii 
jest w ielkiej wagi dla ZSRR i 
musi stanowić część ogólnego 
programu reparacji. Obiecał prze­
studiować projekt Marshalla i

wysunął wszystkie, poprzednio 
poruszane zastrzeżenia. Na obiek­
cje Marshalla i  Bevina Molotow 
dodał, że chodzi tu przecież tylko 
o pewien odcinek życia, np. że­
gluga na Dunaju. Rząd ZSRR pro­
ponował już wielokrotnie rządowi 
austriackiemu utworzenie mie­
szanej komisji dla uregulowania 
tej tak ważnej gospodarczo spra­
wy. Wobec poruszenia przez Mo- 
łotowa dotychczas nie omawia­
nych kwestii, osiągnięcie porozu­
mienia na dzisiejszej konferencji 
okazało się niemożliwym, (is)

Wstrząsające sprawozdanie z dni grozy w Texas City

Ponure milczenie przytłacza krajobraz zniszczenia
Texas City. (obsł. wł.). Specjalni 

wysłannicy wielkich dzienników 
amerykańskich drukują wstrząsa­
jące sprawozdania z dni grozy w 
Texas City. Miasto wygląda jak 
po najstraszliwszym bombardo­
waniu w  czasie ostatniej wojny 
totalnej. Ponad osmalonymi szkle 
letami fabryk i domów unoszą się 
wielkie chmury czarnego dymu, 
charakterystyczne dla płonącej 
nafty.

Zbiorniki smarów i nafty przy 
nabrzeżu portowym są w dal­
szym ciągu objęte płomieniem. 
Gryzący dym dławi i  oślepia. Żoł­
nierze w  bojowym rynsztunku iw  
maskach gazowych przeszukują 
ruiny zwalonych domów, poszu­
kując w  nich żywych i  umarłych.

Wokół miasta koczują jego 
dawni mieszkańcy. Obdarci, bru­
dni, o błędnym spojrzeniu, snują 
się bezmyślnie z miejsca na miej- 
sąe. Są tam ■ matki bez dzieci, 
i dzieci bez matek.

Pod palącym słońcem Meksyku 
biedacy ci drżą i otulają się w 
koce, rozdawane przez wojsko. 
Wojsko zainstalowało również 
kuchnie połowę i dostarcza żyw­
ność w wielkich ciężarówkach.

Harcerze biorą czynny udział w 
akcji ratunkowej i pomocniczej. 
Wszystko odbywa się dziwnie ci­
cho, ponure milczenie przytłacza 
krajobraz zniszczenia. Przybyli 
już na miejsce katastrofy opera­
torzy filmowi. Dla nich nieszczę­
ścia tysięcy ludzi — to tylko ma­
teria! do sensacyjnego reportażu.

Również i  reporterzy radiowi 
nie próżnują i krążą ze swymi 
mikrofonami pomiędzy mieszkań­
cami Texas City, którzy wciąż 
jeszcze nie mogą sobie uzmysło­
wić w całej pełni ogromu doty­
kającej ich katastrofy.

Na cemencie chodnika zgroma­
dzono w pewnym miejscu prze­
szło trzysta trupów. Jedni spalili 
się żywcem, inni udusili się w 
kłębach straszliwego dymu, je-

szcze inni padli pod gruzami wa­
lących się domów. Są i  tacy, co 
utonęli wrzuceni do wody siłą 
wybuchu, lub zalani ogromnymi 
falami, spowodowanymi przez 
eksplozję na statku. Fale te by­
ły  tak potężne, że porwały one, 
między innymi, dużą barkę i 
przeniosły ją o 50 metrów w  głąb

lądu, rozbijając przy tym szereg | spiętrzone jedne na drugie. W 
wagonów, podstawionych do ła-1 niektórych samochodach widać 
dowania towarów na nadbrzeże j zwęglone trupy. Od czasu do cza- 
portowe. | su wstrząsają powietrzem poje-

Na placu, gdzie znajdował się ! dyńeże wybuchy, 
park samochodowy, długie ko- j To eksplodują poszczególne 
lumny aut stoją wypalone kom- zbiorniki, które dotychczas opie- 
pletnie. Te, które znajdowały się rały się niszczycielskiemu działa- 
bliżej terenu wybuchu, zostały i nłu ognia, (is)

O pomocy d la G rec ji i T u rc ji

Głosowanie w Radzie Bezpieczeństwa
NOWY JORK. (obsł. wł.) Wczo 

ra j nad ranem w Lakę Success 
Rada Bezpieczeństwa powzięła 
dwa postanowienia odnośnie ame­
rykańskiej pomocy finansowej dla 
Grecji i  Turcji. Rada odrzuciła 
wniosek sowiecki, domagający się 
oddania amerykańskiego planu 
pomocy finansowej pod kontrolę 
ONZ. Wniosek sowiecki popierał 
jedynie delegat Polski.

Poza tym przyjęte 9 głosami

— przy powstrzymaniu się od 
głosu delegatów ZSRR. i  Polski — 
wniosek amerykański w  sprawie 
utrzymywania w  Grecji specjalnej 
komisji kontrolnej aż do czasu 
rozpatrzenia przez Radę Bezpie­
czeństwa sprawozdania komisji 
bałkańskiej, która badała stosun­
ki na pograniczu greckim.

W czasie dyskusji, odpowiada­
jąc na wywody delegata W. B ry­
tanii sir Cadogana, który kwe­

stionował prawo ZSRR do kry ty ­
kowania amerykańskiego planu 
finansowego, delegat Polski stwier 
dził iż warunki, na jakich ZSRR 
udziela pomocy Polsce były znane 
rządowi brytyjskiemu. Zdaniem 
delegata, francuskiego Parodi, 
sprawa utrzymania pokoju w 
Grecji, czy też innych państwach 
nie przedstawiałaby żadnego pro 
bleinu, gdyby ONZ dysponowała 
własnymi siłami zbrojnymi. (K)

Pomoc dla powodzian
Dalsza lista ofiar Czytelników

»Dziennika Zachodniego«
Do dnia 19 bm. do godzi­

ny 10 zebrano 2.000.405 **.
Makieła Jan, Katowi««, 

Zabrska — 2,500 zł, Sfc 
Więckowski, Katowice, W » 
szawska — 5.000 zł, Wu- 
Zet-Ka, Katowice, Dyrek* 
cyjna 4.000 zł, Pracownicy 
kina „Piast“ , Siemianowice
— 1,500 zł, Ki. I  i  I la  szko­
ły  powsz. Czuchów, poW. 
Rybnik — 400 zł, BielerzeW 
sfca, Dubrawski, Katowi«®
— 1.000 zł, Koło Studentów 
SI. Politechniki SI. Gliwice 
.— 3,000 zł, wzywa inne ko­
ła regionalne Politechniki 
81. do tworzenia dalszych 
ogniw łańcucha ofiar, Pr»- 
ciwnicy Kawiarni i  Cukier­
ni Teatralnej, Katowice •— 
2.000 zł, Pracownicy My- 
słowickiej Odlewni Żelaza 
i Metali, Mysłowice wpła­
cają jedną dniówkę —' 
2.350 zł.

Protest monarchistów
Londyn. (PAP.) Z Madrytu 

nosi agencja Reutera, że del®** 
cja monarchistów z Nawarry zł“t  
żyła na ręce generała F ra^r 
ostrą rezolucję, w  której oT̂ Bz l  
zacje monarchistyczne tej 
w incji protestują przeciwko °&10'  
szonej przez generała Franco 
stawie sukcesyjnej. Rezolucja P“ '  
wołuje się na tradycje monaren '  
styczne, w  których ustawa c23®» 
wyłom. Była to pierwsza S1̂ ?. 
monarchistów, która przedstaw^ 
osobiście gen. Franco swój P°” 
gląd na nową ustawę.

Bata przed sądem ,
Praga. (obsł. wł.) Właści«1®̂ 

znanych szeroko zakładów ..Paf  
ta“ Tomasz Bata, będzie sądz«n’  
zaocznie za kollaborację z oku­
pantem. Tymczasem w toku Pr5o 
cesu, jak i odbywa się przeciek 
jednemu z dyrektorów zakład® 
„Bata“ , a jednocześnie był6®' 
członkowi rządu protektora1"  
wyszło na jaw, że omawiane z®' 
kłady wydatnie finansowały ali 
cję przeciwko Niemcom,

n e s s Æ y c f f a  Æ & i n i d B T Æ Ë j  æ  A n ą g B S i

Ma polskich okrętach wracają do Ojczyzn?
Londyn, (obsł. wł,). j nie może wpływać na ich de-
Wstąpienia cło Polskiego | cyzję, ale sprzeciwia się 

Korpusu Przysposobienia i j wszelkiego rodzaju nacisko-

W rocznicę powstania w głieteie warszawskim
Przed czterema laty, w dniu 19 kwietnia, getto warszawskie 

stanęło w ogniu. Żydzi, ciemiężeni przez hitleryzm jak żaden inny 
naród w świecie, Żydzi polscy, na których ześrodkowała się cała 
nienawiść hitlerowskiego reżimu, podnieśli jawny zbrojny bunt. 
W getcie warszawskim wybuchło powstanie.

Żydzi, którzy, zdawało by się, biernie znosili wszystkie niemie­
ckie szykany posunięte do granic najbardziej wyrafinowanej 
zbrodni, zdobyli się na czyn zgoła desperacki, porwali za broń i, 
zdając sobie sprawę z beznadziejności swego położenia, postano­
w ili drogo sprzedać życie. Pamiętamy, że rok 1943 był rokiem naj­
wyższego nasilenia akcji \wyniszczania Żydów, nie tylko w Polsce, 
ale w całej Europie. Rok ten zapisał się w historii świata naj­
potworniejszymi „ łapankami“ urządzanymi w krajach opanowa­
nych przez Hitlera, organizowanymi przez takich zbrodniarzy, jak  
niedawno stracony kat Oświęcimia, Hoess.

Naród żydowski nawiązał do tradycji wojen prowadzonych przed 
wielu stuleciami i  zamanifestował wobec całego świata, wolę trw a­
nia i przetrwania wszystkich aktów gwałtu stosowanego przez 
narodowy socjalizm. Powstanie to getcie warszawskim było nie 
tylko aktem rozpaczy, było nie tylko aktem samoobrony — było to 
wezwanie do wszystkich narodów świata miłujących pokój. Żydzi 
polscy, związani z tradycjami polskich toalk o niepodległość, za­
protestowali zbrojnym czynem przeciwko hilteryzmowi jako sy­
stemowi.

Powstanie w getcie warszawskim było sygnałem i  wezwaniem 
do walki dla Żydów, którzy ocaleli we wszystkich skupiskach na 
terenie umęczonej Polski. Od tego płomienia rozgorzały walki■ 
w  innych miastach. Żydzi porzucili system biernego poddawania 
się losowi i  przystąpili do zorganizowanej walki. Powstały w la­
sach polskich oddziały partyzanckie, które niejednokrotnie dały 
się we znaki niemieckim formacjom i  niemieckim transportom.
' Powstanie w warszawskim getcie nie ma odpowiednika w h i­

storii narodu żydowskiego. Czyn Żydów warszawskich znalazł sze­
rokie echo w kra ju  i  w  śmiecie. Polskie tajne organizacje pośpie­
szyły Żydom z wydatną pomocą, zaopatrując ich przede wszystkim 
w broń, której zawsze było za mało. Powstanie upadło, zdławione 
kolosalną przewagą, jaką miała nad walczącymi Żydami ogromna 
machina wojenna Niemiec. Zbrodniarze hitlerowscy uciekli się do 
niezawodnej metody: zdusili opór ogniem. Getto warszawskie, 
podpalone z k ilku  stron, płonęło przez wiele dni, podczas gdy 
obrońcy jego ginęli w nierównej walce.

Rocznica powstania w getcie warszawskim jest przypomnieniem 
koszmarnych lat okupacji, której znamieniem była walka. Żydzi 
polscy uczestniczyli w  te j walce i  zapisali bohaterskie dzieje swego 
narodu na kartach historii^ (ter)

Rozmieszczenia — oświad­
czył ambasador Michałowski 
— nie uważamy za wyklucze­
nie możności korzystania z 
dobrodziejstw amnestii i dla­
tego też nie możemy mówić o 
stosowaniu ustawy amnestyj­
nej wobec żołnierzy polskich, 
zapisanych do Korpusu. Żoł­
nierze ci nie tylko mogą, ale 
powinni powrócić do kraju.

Rząd Polski uczyni wszyst­
ko, co leży w jego mocy, aby 
tym żołnierzom dopomóc,

W niedługim czasie, bo je­
szcze w drugiej połowie kwie 
tnia br., opuszczą W ielką Bry 
łanię i udadzą się do kraju 
dalsze transporty Polaków, 
wśród których znajdować się 
będzie również wielu żołnie­
rzy z Polskiego Korpusu 
Przysposobienia. ' Wszystkim 
tym żołnierzom, po powrocie 
do kraju, przysługiwać będą 
te same prawa i przywileje, z 
jakich korzystają inni żołnie­
rze w Polsce. Mogą oni być 
pewni, że wobec nich nie bę­
dą stosowane żadne represje, 
ani prześladowania z tego 
powodu.

Jeżeli chodzi o osoby nie­
zdecydowane, czyli t. zw. 
„opornych", to rząd polski

wi i dlatego zaprotestował 
ostatnio u rządu brytyjskiego 
przeciwko deportacji tej ka­
tegorii żołnierzy do Niemiec.

Ambasador Michałowski 
podał także kilka szczegółów 
dotyczących repatriacji. —  
Transporty repatriacyjne by­
ły  przez oikres ostatnich mie­

sięcy wstrzymane z powodu 
trudności komunikacyjnych, 
spowodowanych mrozami i 
powodzią. W dniu 18 kwie­
tnia odejdzie jednak z W iel­
kiej Brytanii pierwszy trans­
port, a wkrótce później na­
stępne. Zaś w przyszłym mie­
siącu wyjedzie z W ielkiej 
Brytanii do kraju około 15 ty ­
sięcy Polaków, przy Czym 
władze brytyjskie przyrzekły

postawić do dyspozycji 
powiednią ilość środk® 
transportowych. Władze P° * 
skie w Londynie czynią 
ramia, aby cyfra t® w drugie) 
połowie maja mogła jeszcZ 
ulec podwyższeniu, .

Marynarze będą mieli tao ' 
ność powrócić do kraju na ?0/  
kładzie tych okrętów P?* 
skich, które przejmuje p°^sł£ 
misja morska.

Rozmowy gospodarcze polsko -  czechosłowackie
zmieniona struktura geograficzna 
Polski, przyłączenie do Polski 
starych polskich Ziem Zachod­
nich, które stanowi wał obronny 
przeciwko niemczyźnie dla całej 
Słoweńszczyzny, wzmaga poten­
cja! gospodarczy Polski zwłaszcza 
w tych kierunkach, które najbar­
dziej interesują Czechosłowację.

Rzecz jasna, że dzisiejsze roko­
wania w tych warunkach będą ty 
czyły się nie tylko stosunków 
handlowych rozumianych wąska, 
ale będą szeroko pogłębionymi 
rokowaniami ogólno - gospodar­
czymi. Chciałbym z całą szczero­
ścią powiedzieć, że Polska od tych 
rokowań oczekuje wiele, zwłasz­
cza oczekuje wiele od dostaw in­
westycyjnych, pięknego i potęż­
nego czechosłowackiego przemy­
słu. Jest stare łacińskie przysło­
wie, które powiada: „Bis dat qui 
eito dat“ . Z punktu widzenia tego

(Dokończenie ze str. I-ej)
przysłowia najbardziej interesują 
Polskę te dostawy, które przy­
padną na następne trzy lata, to 
znaczy na lata naszego trzyletnie­
go narodowego planu gospodar­
czego. Polska ze swej strony u- 
czyni .maksimum wysiłku, aby w 
miarę swoich możliwości zadowo­
lić potrzeby Czechosłowacji jeżeli 
chodzi o potrzebne jej artykuły i 
surowce. Zagadnienia tranzytu, 
które będą jednym z podstawo­
wych tematów obecnych narad, 
szczególnie interesują Rząd Pol­
ski. Sądzimy, że tą intencją za­
równo naszego rządu jak i  rządu 
czechosłowackiego, wspólną pracą 
l  wspólnym zorganizowanym w y­
siłkiem doprowadzimy do tego, 
aby polskie porty, polskie drogi 
wodne i  polskie koleje mogły stać 
się wielkim  traktem handlowym, 
wiodącym do Czechosłowacji i z 
Czechosłowacji.

J A N
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L IP O W C Z A N
Pionier narciarstwa polskiego w Beskidach Śląskich założyciel Śląskiego 

Klubu Narciarskiego i jego długoletni wiceprezes oraz członek Rady Narciar­
skiej S. K. N. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę o godz, 15,15 w Ustroniu.

Cześć Jego Pamięci! ŚLĄSKI KLUB NARCIARSKI

w»**'

Jeżeli chodzi o współpracę 
spodarczą rozumiemy ją nie _ 
jako współpracę w  budowie i z . 
budowie obiektów przemy* 
wych, ale i współpracę gospe®^ 
czą zarówno na polu rolnw1 
jak i handlu zagranicznego“ ^ ,  
nych dziedzin życia gosp®0^ 
czego.

Pan Minister Pupka był ia®^re 
wspomnieć o trudnościach, RT g„ 
w  rokowaniach w  tej skali są ^  
wsze nieuniknione. Ja sąd2^ . ^  
te trudności będą, ale widzę 
nocześnie gwarancje, które 
zwoła nam te trudności W '  
mać.

Gwarancjami tym i są: 1* 
ilość naszych Interesów 
nych, 2. wspólność naszych 
resów gospodarczych, 3. f**-- .¡.y, 
tendencje rozwojowe oho kr* 
które pozwolą na uzgodń 1 
planów gospodarczych, ro2'V Itrj.

stoS\ i ,

wa dobra wola obu stroń. .g, 
że na czele delegacji czeet>Mgt> 
wackiej stoi Pan Minister ® 
którego wielkie dośwtad®*^ 
znamy wszyscy i  którego 
jaźni serdeczną dla Polski ® 
cenimy.

Pozwólcie Panowie, *e 
czę to swoje krótkie I>z*ev lgiy9'
nie życząc pełnego i  
szego sukcesu dla tych oDJ*. 
re dzisjaj o tw ie r a j .

poszerzenie wzajemnych 
ków gospodarczych, 4. niewA
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Czwarta rocznica żydowskiego powstania w Warszawie

F o f c  c c / a f c z u f o  G h e t t o
(j. nia 19 kwietnia mija 4 lata możliwy 
•Ha tdlwili pierwszego w Polsce 
PrJ5°!Veg(> wystąpienia zbrojnego 

eciw okupantowi niemieckie-lTłi '»»up
S|.■ '"'wstania w getcie warszaw- 
kinr P<>wstanie to nłe było ja- 
stalS llesI)crackim odruchem. Zo- 
Kow° <>r>0 Przygotowane, zorgani- 
zac'atle ?rzez Żydowską Organi- 
•lorn*' -B,>i(>wą> zrodziło się ze świa 
i , el woli walki z hitleryzmem 
Hi aszyzmem, ze zrozumienia ko- 

czil0ś°i stawienia zbrojnego o- 
u mordercom milionowych 

pS ‘Udności żydowskiej, 
otworne rany zadali hitlerow- 

(jy.Wszyf'tkim narodom, zamiesz- 
z>em'in i °-'Upowane przez nich 
Prz - f ’ a' e najstraszniejszych 
narer d°wań zaznał z ich strony 
nie, • zyd°w ski. W Polsce i  rąk
dó\v Ckich padło 3-200-000 ży- 
i nil ,'v lym »kolo miliona dzieci 
Pro« Zieży- TSPienie Żydów prze 
ra,, adzone było planowo, z wy- 
0i„ rwaniem, na zimno. Historia 
go“ ,zna. Przykładu tak potworne- 
*nil;r.es-tialsiwa> i akim był mord 

rp n°w niewinnych ludzi, 
cjj ‘ jan.5m Żydowskiej Organiza- 
Pierwr?a°Wej byIy sHy ludowe, w 
botn- SZy® rzędzie organizacje ro- 
hown*6 * młodzieżowe, które sta 
men\ y. Sros bojowców. W ko­
go 3fZIe żOB nie było ani jedne- 
*®tn' ^ era' Komendantem był 24 
Hj6,1 Anielewicz, poległy póź- 
ciaJ Wraz z całym szfebem śmier- 
stkjp Iet* nych- ŻOB skupiła wsży 
żyj Postępowe ugrupowania 
*tłoh'VS-k,f' * rozpoczęła walkę o 
Caju yci® dla idei akcji zbrojnej 
Bar ,y ' -O i bezwzględnego po- 

j j , ła całego społeczeństwa getta. 
gttłł, enicyi jak zawsze, tak i w sto 
®ie Żydów, posługiwali się
| s, tylko otwartą, przemocą, ale 

ar»li się sparaliżować wszelki

odruch samoobrony 
przez demobilizację moralną spo­
łeczeństwa żydowskiego. W myśl 
zasady: „dziel i panuj“  — dzielili 
oni Żydów na „zdolnych do pra­
cy“ , którym obiecywali na pe­
wien czas darować życie i .niepro 
duktywnych“ , skazanych na 
śmierć w  „pierwszej kolejce“ . W 
ten sposób z jednej strony zacho­
wywali czasowo elementy przy­
datne dla celów produkcji wojen­
nej, z drugiej — osłabiali getto 
moralnie przez wywoływanie za­
wiści między tymi, co, mieli na ra­
zie pozostać przy życiu, a tymi, 
których śmierć była tylko kwe­
stią kilku dni.

wielkie wrażenie. Więźniowie get 
ta ujrzeli, że opór zbrojny wobec 
Niemców jest możliwy. Idea 
walki stała się w  getcie popular­
na.

Były i  w getcie jednostki, które 
w nadziei uratowania życia zała­
mały się moralnie, idąc na 
współpracę z Niemcami. Tym ele­
mentom wypowiedziała ŻOB sta­
nowczą walkę. Kto dopuścił się 
zdrady, demoralizował przez swą 
niegodną postawę getto — ginął 
od ku l bojowców. W ten sposób 
w styczniu 1943 r. atmosfera get­
ta była już oczyszczona od miaz- 
ńlatów zdrady.

Wówczas to miało miejsce pierw 
sze wystąpienie zbrojne ŻOB, sta i rękę. 
nowiące przygrywkę do powsta- j Założyli własne wytwórnie 
nia. Po wielomiesięcznym, bez- i bomb, granatów, butelek prze- 
karnym niszczeniu getta hitle- I ciwczołgowych. I  gdy w nocy z 18

opór. Dziesiątki trupów niemiec- . tej walce, w której z jednej stro-jkach“ , przyrzekając chętnym
kich zasłało ulice getta. |ny była regularna, nowoczesna

Ta pierwsza walka wywarła j doskonale uzbrojona i wyposażo­
na armia, z drugiej zaś —- kilkuset 
żle uzbrojonych, wycieńczonych, 
niewyszkolonych wojskowo Ży­
dów. Był to wielki sukces obroń­
ców getta. I  nie dziw, że choć wal

Ale do walki potrzebna była I czyli na straconych placówkach.
broń. Odpowiednią ilość broni 
można było dostać tylko spoza 
getta. Większą część broni żydzi 
zakupili lub zdobyli na własną

rowcy natrafili niespodzianie na

< - w

W angielskim porcie wojennym Dover usuwane są szkody, wy­
rządzone przez niemieckie bomby i pociski rakietowe. W pierw­
szym rzędzie przystąpiono do budowy domów, produkowanych 
masowo w fabrykach angielskich. Na zdjęciu powstająca z ta­
kich właśnie domów dzielnica. Na dalszym planie, po prawej, 
słynny port wojenny Associated Press Foifo dla Dzień. Zach.

na 19 kwietnia hitlerowcy' przy 
stąpili do „likw idacji“  getta, na­
potkali na zaciekły opór.

O godz. 2 w nocy otoczyły getto 
gęste patrole niemieckich, ukra­
ińskich i łotewskich faszystów. O 
świcie kilka tysięcy SS-mauów, 
zaopatrzonych w czołgi, szybko­
strzelne armatki, ciągniki z amu­
nicją, wkraczało na teren dzielni­
cy żydowskiej.

Ulice były puste. Cywilna lud­
ność żydowska pochowała się w 
schronach podziemnych, za to na 
najważniejszych kluczowych pun 
ktach, ńa skrzyżowaniach ulic, 
czekały na Niemców barykady, 
obsadzone przez grupy bojowe.

Na Nalewkach, Miłej, Zamen­
hofa padły pierwsze strzały. Bo­
jowcy zaatakowali główną kolum 
nę niemiecką. Pod ogniem rozpy­
laczy, pod celnymi granatami bo­
jowców zwarte szeregi SS zała­
mały się i cofnęły. Butelki zapala­
jące zmusiły do ucieczki czołgi. 
Niemcy w popłochu opuścili getto 
pozostawiając około 200 zabitych 
i rannych, 1 spalony czołg. Bojow 
cy stracili jednego człowieka. Tak 
się skończyło pierwsze starcie w

choć z góry byli skazani na klę­
skę, czuli, że ich walka jest po­
trzebna.

Dowódca ŻOB, Anielewicz, w 
liście, napisanym czwartego dnia 
walki do swego zastępcy na „aryj 
skiej stronie“ , pisze:

....... Marzenie mego życia
spełniło się. Żydowska somoo- 
brona w getcie stała się faktem. 
Żydowski uzbrojony opór i od­
wet urzeczywistnił się. Byłem j

„ludzkie warunki życia“  i moż­
ność bezpiecznego przetrwania 
wojny. Ten manewr hitlerowców 
spotkał się z zupełnym niepowo­
dzeniem. Nic nie mogło złamać 
powstańców, bo wiedzieli, że wal­
czą nie o własne życie, że bronią 
nie kilkudziesięciu tysięcy Ży­
dów warszawskich, ale sprawy 
wielkiej i świętej, której na imię 
„wolność“ . Mówi o tym odezwa, 
wydana dnia 23 kwietnia 1943 r. 
do ludności polskiej, przesiana na 
„stronę aryjską“ :

„ . . .  Toczy się walka o naszą 
i waszą wolność, o wasz i 
nasz ludzki, społeczny, narodo­
wy honor i godność“

prawdę, że bojowcy getta

nej walki 
skich . . . “

bojowców żydow-
świadkiem wspanialej, heroicz- walczą, o wspólną sprawę wolno­

ści, zrozumiały szerokie masy lud 
ności polskiej. W ogniu walk w 
getcie warszawskim wykuwało «ię 
braterstwo broni polskich i  ży-6 tygodni broniło się getto. 6 

tygodni stała łuna nad Warszawą, 
Bohaterska postawa powstańców 
zniewoliła Niemców do użycia lot 
nic twa. Dniem i nocą leciały na 
getto bomby i pociski a rtyleryj­
skie. Hitlerowcy zaczęli podpalać 
budynki. Wśród płomieni i dymu, 
pod straszliwym obstrzałem trwa 
li jednak bojowcy na posterun­
kach, bronili każdej piędzi ziemi, 
zdecydowani bić się do ostatnie­
go. Nie starczyło im broni nawet 
na uzbrojenie wszystkich człon­
ków organizacji.

Trwali jednak, nie próbując na­
wet uchodzić w pojedynkę kana­
łami do „aryjskiej“ dzielnicy.

Nie poszli na lep obiecanek 
Niemców, którzy dla złamania 
ducha ogłosili „dobrowolni' wer­
bunek Żydów z getta do obozów 
pracy w Poniatowie i Trawni-

Rozwiewanie fałszywych legend

Współpraca między Polakami i Czechosłowakami
Kraków , w kw ietn iu.

ek J? ,awa, ubliżenia pofeko-eze 
®ie a?.,le*o  wchodzi naresz 

’dnieć. Coraz 
zastępuje się

Ir i  , WCIiUUiZl
c z ^ . u b i t y  gościniec.
• ĘSue>;i slow,
idą k !- względnie po słowach 
stToinv średni,o czyny. Obie
Diajs y widzą jasno, że tytko 
ftiożp ~ Re poznanie wzajemne

;jaismo, że ty tko  
. ..jamie wzajemne 

, bTfcymieść’ pożądane skut 
p znaczy wzajemne zbl iże- 

mia 1('U (lo wzajemnego pozna 
, niezwykle s jlnx . 

Uy j , żywiołowy. Obie stro-
boczące sie # ia

spjIa^W'skutek um iejętn ie pod
°b(■eon." Propagandy 

ln,e dążą do
S ? ia - Gdyby 

i. W© Wycjeczk

w rogie j,
wzajemnego
dziś u ła tw ić 

t ó -  wycieczki 7. obu stron, 
l i »  napewno niebywa- 
P°jspPiy w tu rys tów  po stronie 
i ly e y jf3 i  czeskiej. O wzrasta­
ła « ®  coraz s iln ie j uczuciach 

„ t e j  sym patii m iędzy 
*** dowodzi wiele
by}a 'v- Gdy w grudn iu  perzy- 
d4nt, i„  Knagi wycieczka stu- 
ktaśc; , do- K rakow a na uroczy 
(Jóipjj1; ^wiązane z Akademią 
^ rbci n ’ Kik ;się poczuła ma, 

że gdyby uje 
i^a b V  a1-. nmpewno przedlu- 

Pobyt na miesiące. 
1% ,,^  ciągle jeszcze wza- 

zbliżenie ogiramiozia się 
^ s k tv ? aainy studentów na 
Aycift., , wakacyjne oraz do 
tuż oficjalnych. Jest to

ale tc n ie wszystko.
uznaniembowiH?9 należy K 

‘’’dktor '/’'O-iekb ja k i wysunął 
AkademiiłOeS Akadem ii Górniczej 

c.i; 4?a ostatniej koalieren-•i ¡ Vn. Tz- ' 'O ia u u ic j  iv u 'U ic a v u -
í)ll'zvtnt i ria‘?{)wie w związku z 
'li-n is i Cem czeskiej delegacji---—ii©]
. 7 ? i^ a In fo rm ac ji.
W\vaj J ektor Goetel zaprojek 
biczuj' by tu rys tyka  nad g ra - 
Głodź;/, \  górach mogła prze- 
?ranip- beiz ograniczenia pas 
SiZych f T Pr'zy ia k  n a jm n ie j- 
by m . Io rmalinościach, które. 
Zaaia '?a zredukować do

ie,g;tvrnnr>i: B y łbydb ly , K g itym acji. 
boz\voi-ł , naprzód 
s>ę ; „ 1 °bu strouam

uka- 
to

-1, j „ „  —  ."i i , „ni zbliżyć
*ae krn:i!')zua®. .Może te pierw- 
dlalszp u Pociągną za sobą 
tycz,np^  Postaci ruchu turys-ego.

boi .Jest to konieczne. 
pbug,n °Wiem ja k  najszersze 
KPzyinipá®e Poznanie może 
bpstąc; o właściwe w yn ik i w 
ci a. 1 serdecznego wspólży-

fe o w V zeczb ciekawą, że każdo 
f la k ó w  p o tka n ie  obu stron, 
'vbltón, .1.. Gzechów oraz S io­

dła obu zdu- 
tak proste i< a V ’ rZy-losibce choć

naturalne spostrzeżenia, że nie 
ty tko  język i mamy do siebie 
tak podobne, iż rozumiemy się 
doskonale, ale także cale uspo 
sobienie, temperament, s-posob 
myślenia —• to wszystko jest 
dziwnie b lisk ie  i serdeczne. 
Nowym tego dowodem b y ł o- 
s ta tiii pobyt delegacji M in i­
sterstwa In fo rm ac ji w Kraik©
wie w  osobach przewodniczą­
cego dr. Bohdana K  lis k i — 
wicedyrektora V I departamen­
tu  M inisterstwa In fo rm ac ji, 
iuż. Adolfa  Máleika — dyrekto 
m  wydzia łu polskiego, V lady- 
m ira  Procbázka — Referenta 
współpracy kmtturatnej,^ szefire 
¿aktora Zdenéka Anćika, .—- 
radcy Antona Holy-ćgo, K ira  
— dyrektora  V departiamentu 
pow iern ictw a,. posła Prokopa 
Max a — prezesa T-wa i wice 
prezesa, Kom ite tu  Słowiańskie 
go w Pradze, A-S. S i  M agra 
van sky préhled“ , Gustawa Bá. 
resé — redaktora dziennika 
„Budé pravo“ , Václava Dvo- 
ráka  — wicedyrektora, zakła­
dów „Skoda‘‘-

Na konferencji zwrócono u- 
wage w pierwszej l in i i  na roz 
wiązanie pewnych błędnych 
mniemań na ' temat udziału 
Czechów i Słowaków w w o j­
nie i  wyjaśniono ich w kład w 
zwycięstwo. W  sposób obszer­
ny ; rzeczowy oświetlono sta­
nowisko Czechów i  Słowaków 
w ostatniej w o jn ie .. W  Polsce 
nagromadziło eię wiele sądów 
m ylnych podsuwanych zapew­
ne usłużnie przez wrogów na­
rodów słowiańskich. K lęska 
Polski odbiła, si?;. w  ‘Sercach 
czeskich i  słowackich ponurym  
echem. Naród czeski chciał się 
bić, ale m ia ł związane rece. 
S iły  reakc ji sprzedały państwo. 
Naród czeski nie poddał się 
jednak temu. P ierw si przeciw­
s ta w ili sie górn icy w Płodno. 
Potem przyszedł zamach na. 
kata Heidrieba, wałka, z oku­
pantem w partyzantce, wresz­
cie powstanie praskie. W iele 
m ów iło sie o stanowisku Sio 
Wiacji. A le poza. garstką prowo 
dyrów  lud  słowacki b y ł prze­
c iw ny tej współpracy 7, N iem ­
cami- Cale p u łk i Słowaków 
przechodziły na stronę, wojsk 
•sowieckich, nie chcąc się bić u 
boku Niemców- Głośna masía-, 
kra w Lidjcach i w ie lu  innych 
miejscowościach czeskich była 
dowodem.. że Niemcy musieli 
używać takich samych g w a ł­
tów w stosunku do Czechów 
jak  do innych narodów sło­
wiańskich, nie mogąc sobie

dać rady z postawą Czechów i 
Słowaków. Zginęło tysiące 
Czechów. Lid ice s ta ły  się sym 
bólem, ale nie b y ły  jedyną 
zbrodnią na ciele narodu czes­
kiego- W ykreślone z mapy, 
zaorane ; zaspane m ia ły  odstra 
szyć przed w alką z Niemcami. 
W  rzeczywistości sp ię trzy ły  
nienawiść.

Czesi śledzili z zapartym  
tchem bój Polaków, ich hero­
izm, ¡rozumiejąc, że walka to­
czy się o wspólna sprawę. A 
gdy wojna się skończyła, w i­
tano Polaków ja k  majserdecz- 
niei.

.W yjaśniono na konferencji 
także sprawę oskarżenia Cze­
chów o walkę u boku N iem ­
ców. Taka p lo tka  zrodziła się 
po zakończeniu wojny- Kiedy 
Niemcy sudeccy poczuli pismo 
nosem, poczęli podawać sie za 
Czechów. Chcieli w ten spo­
sób zabezpieczyć sobie życie, w 
Czechosłowacji. Nie o rien tu ją ­
cy sie ludzie widiząc żołnierzy 
niemieckich mówiących po <A;es 
ku i  przedstawiających się za 
Czechów, poczęli podejrzewać 
o współpracę z Niemcami- B y ł 
to jeszcze jeden chwyt propa­

gandy niemieckiej chcącej wy 
kopać przepaść między olbu 
b ra tn im i narodami. Obecnie 
przyszedł czas na, rozwianie i 
tej legendy.

W  czasie w o jny Polacy do­
ceniali konieczność w a lk i ra ­
zem z Czechami przeciw współ 
nemu wrogowi- Przelana krew 
byłaby najlepszym spoidłem 
odbudowującej się. przyjaźni- 
Red. Mieczysław K ie ta  przed­
staw ił walk^ p lu tonu partyzan 
©kiego ,na ziem i czeskiej. Po­
lacy b y li jednym i z tych żoł­
nierzy, k tórzy, obok żołnierzy 
sowieckich i słowackich p-ospie 
szyli ma. pomoc broniącej się 
Pradze. Czesi w ita li te brat,er 
ską pomoc okrzykam i:

— A t ż iją  polskie partyzany!
Na polach w alk przypieczę­

towano wspólnie , przelaną 
k rw ią  odradzającą się przy­
jaźń.

O twarta w K rakow ie  wysta 
wa, czesko-słowacka stała się 
w ielką manifestacją przyjaźn i 
polsko -erz ech os ło wack iej- Przy 
czyni się ona do rozw iania,tych 
legend, które szkodzą zbliżeniu 
sie obu narodów.

Już wiec pierwsze zbliżenia 
rozw iewają różne legendy.

względnie baśnie, ja k ie  zdołały 
narosnąć w międzyczasie. Le­
gendy te muis.i , się ja k  n a j­
spieszniej rozwiać, bo one szko 
dzą współżyciu. Zapewne w 
produkowaniu tych szkodli­
wych legend działa propagan­
da niemiecka, k tó ra  przecież 
od ty lu  la t zbierała owoce swej 
niecnej roboty- Dzisiaj jednak 
Niemcy m ają utrudnioną, robo 
tę. W ysiedleni masowo z obu 
bratnich kra jów , nie mogą już 
mącić wody bezpośrednio. T ra  
cą kontakt, gubią się, a środki 
stają, się coraz m niej skutecz­
ne. Najlepszą jednak bronią w 
walce 7, za tru tym i strza łam i 
propagandy niem ieckiej jest 
wzajemne zapoznanie sie i zb li 
zenie- W yjaśnienie w ielu 
spraw, poznanie lite ra tu ry  obu 
k ra jów  a.•przecie wszystkim  h i­
storii. ostatnich lat, rozwiewa 
fałszywe legendy, jak ie  krążą 
po obu stronach granicy.

Ogromne zainteresowanie z 
obu stron, chęć poznania się 
wzajemnego, ,niezwykła, ser­
deczność, z jaką przedstawiciele 
podchodzą do siebie, są gwaram 
cją szybkiego powrotu na dro­
gę serdecznej przyjaźni.

Dr. Stanisław Peters

dowskich mas ludowych, polskiej 
i żydowskiej walczącej demokra­
cji. ,

Z sympatią i wspóiczuciem pa­
trzyli ńa walkę Żydów Polacy — 
mieszkańcy Warszawy, którzy w 
półtora roku później mieli zmie­
rzyć się na barykadach z tym sa­
mym wrogiem. Odezwy i oświad­
czenia Ogólnopolskiej Rady Po­
mocy Żydowskiej w Polsce świad 
czą o wrażeniu, jakie wybuch po­
wstania wywar! w całym kraju.

Po 5 tygodniach wałki położenie 
bojowców stało się rozpaczliwe. 
Baterie niemieckie z Placu Mura- 
nowskiego, PI. Krasińskich, ulicy 
Bonifraterskiej i Święto,jerskiej 
burzyły dom za domem. Miotacze 
ognia siały śmierć wśród ludno­
ści. Samoloty rzucały bomby kru­
szące i ' zapalające. Cała dzielnica 
stała w płomieniach, w których 
ginęły tysiące ludzi. Asfalt pod 
wpływem żaru zmieniał się w 
ciepłą masę. Zapasy żywności spł:o 
nęły, wykopane z mozołem stu­
dnie zasypał gruz, na domiar złego 
kończył się zapas amunicji. Sy­
tuacja stawała się nie do zniesie­
nia.

Wówczas komenda ŻOB zdecy­
dowała się wysłać delegata do a- 
ryiskiej części miasta, dla zorga­
nizowania ewakuacji ocalałych 
grup bojowych poza Warszawę do 
lasów, gdzie można by było pro­
wadzić walkę partyzancką.

WTysłanniik getta, Rathauser, 
przedostał się do aryjskiej dziel­
nicy, nawiązał kontakt z działa­
jącym tam zastępcą komendanta 
ŻOB, „Antkiem“ i polskimi orga­
nizacjami podziemnymi i powró­
cił kanałami do getta po towarzy­
szy — niestety, zapóźno. Getto u- 
legło przemocy. Wszyscy niemal 
członkowie grup bojowych ze 
swym dowódcą Anielewiczem na 
czele polegli śmiercią walecznych. 
Przy pomocy demokratycznych 
organizacji udało się wyprowadzić 
jedynie około 80 ludzi, z których 
większość zginęła następnie w 
dzielnicy aryjskiej Warszawy lub 
w lasach, w partyzantce.

Tak skończyła się krwawa epo- 
pea getta warszawskiego. Wywar­
ła ona w ielki wpływ moralny za­
równo na masy ludności żydow­
skiej, jak i polskiej.

W 4-tą rocznicę powstania w 
getcie warszawskim chylimy 
sztandary na mogiłach bohater­
skich bojowników wspólnej spra­
wy, poległych w walce o swoją 
i naszą wolność.

Lin ia  w ysokiego nap ięcia
połączy Śląsk z Łodzią i W arszaw ą

. Warszawa. (SAP). W ciągu roku 
ukończona zostanie budowa lin ii 
wysokiego napięcia, łącząca Śląsk 
przez Łódź z Warszawą.

Inwestycja ta jest jedną z naj­
poważniejszych pozycji w Planie 
Trzyletnim. Olbrzymi wkład pra­
cy i koszty związane z jej budową 
opłacą się wielokrotnie w stosun­
kowo krótkim czasie. Linia wy­
sokiego napięcia, umożliwi prze­
de wszystkim zużytkowanie nad­
miaru węgla odpadkowego, znaj­
dującego się w kopalniach ślą­
skich, którego nie opłaca się trans 
portować, a który jest balastem 
dla kopalń. Węgiel ten, przetwo­
rzony w energię elektryczną, za­
sili okręgi przemysłowe, a więc 
przede wszystkim okręg łódzki,

gdzie poważnie daje się odczuwać 
brak mocy elektrycznej.

Linia wysokiego napięcia ciąg­
nąć się będzie lja przestrzeni prze 
szło 160 km. Rozpoczyna się ona 
w Łagiszy koło Będzina, przebie­
ga obok Częstochowy, Radomska 
i Piotrkowa do Janowa koło Ło­
dzi. Na całej trasie nie ma prawie 
wcale odchyleń od lin ii prostej i 
dzięki temu zniszczenia, spowodo­
wane budową na polach i w drze 
wostanie, będą minimalne. Te zaś 
których się nie da uniknąć, zosta­
ną wynagrodzone w-g umowy z 
poszkodowanymi.

Linia Śląsk — Łódź zostanie 
początkowo uruchomiona przy 
napięciu 110 tys. volt, gdyż apa­
raty elektryczne i  transformatory
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na napięcie 220 tys. volt mogą 1 cu. Izolatorów dostarczą fabryki 
być dostarczone dopiero za dwa ¡ ceramiki szlachetnej „Boguchwa.
lata, a linia musi zostać urucho­
miona w ciągu roku.

Już jednak przy napięciu 110 
tys. volt i  przy prowizorycznych 
podstacjach (koszt budowy naj­
mniejszej takiej podstacji wynosi 
250 milionów zł) będzie można 
przesłać do Łodzi energię elek­
tryczną o mocy 20 tys. kilowatów.

Całością prac przy budowie , l i ­
nii wysokiego napięcia kieruje 
Zjednoczenie Energetyczne Okrę­
gu Łódzkiego.

Poszczególne dostawy i prace 
montażowe zlecone zostały kilku 
firmom krajowym. Słupy żelazne 
typu amerykańskiego, o wysoko­
ści przeszło 28 metrów każdy, na 
których zostanie wybudowana 
linia, wykonane zostaną przez 
państwowe przedsiębiorstwoi „Mo 
stostal“ . Przewody, składające się 
z link i stalowej i z oplotu z dru­
tów aluminiowych, przeznaczo­
nych do przewodzenia prądu, wy­
konają firm y: „Metalurgia“ w 
Radlomsku i  „Deięhsel“ w: Sosnow

la“ koło Rzeszowa i „Zofiówka“  
koło Wałbrzycha. Armaturę do iz© 
latorów wykona firma „Izolator“  
w Bielsku. Fundamenty i montaż 
przewodów wykona Państwowe 
Przedsięb, Elaktr. z Krakowa.

O gigantyczności przedsięwzię­
cia, jakim jest budowa lin ii naj­
wyższego w Polsce napięcia, 
świadczą cyfry, mówiące o zuży­
ciu materiałów. I tak np. linka 
stalowo-aluminiowa zapełniłaby 
dwa duże towarowe pociągi, a cię 
żar jej wynosi 900 ton, ciężar słu­
pów podtrzymujących sieć wynosi 
3.300 ton, a same izolatory i czę­
ści dodatkowe ważą 274 tony, 
ilość potrzebnego do budowy ce­
mentu wynosi 1.300 ton.

Normalny czas, przewidziany 
na budowę takiej lin ii, wynosi 
trzy lata, obecnie zaś, dzięki shar 
monizowanyfn wysiłkom całego 
przemysłu krajowego, wystarczy 
jeden rok, aby energia elektrycz­
na zaczęła zasilać potrzebujące jej 
ośrodki przemysłowe.
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Potrzebujemy 150 tys. pielęgniarek
Warszawa. Spod białego korne-! bezwarunkowo obeznana z połoź

tu patrzą rozumne, bystre oczy 
rozmawiamy z. siostrą Żurawską, 
dyrektorką warszawskiej Szkoiy 
Pielęgniarstwa przy szpitalu 
Przemienienia Pańskiego.

— Przyznać należy — mówi

nictwem ma za zadanie zarówno 
niesienie doraźnej pomocy lud­
ności, jak też — poprzez pracę o 
charakterze oświatowym — pod­
noszenie .sanitarnej kultury wsi.

Istnieją okręgi (jak Kielecczy-
siostra dyrektorka, — że zawód I zna), gdzie zorganizowano już 
pielęgniarski, oddający tak do- j gminne ośrodki zdrowia. Lecz -są 
niosłe usługi społeczeństwu, nie to wyjątki, Dlaczego? Brak wy- 
zawsze spotyka się z należytym j kwalifikowanych sit. Pdtrzebuje- 
uznaniem. Częstokroć zdarza się, I my obecnie 15.000 pielęgniarek, 
że młoda, zdrowa dziewczyna, któ | 
ra znalazłaby w tej pracy pole do 
wyżycia swych najszlachetniej­
szych instynktów — cofa się przed 
nią, powodowana jakimś fałszy- j 
wym wstydem. Boi się, że powie­
dzą o n ie j: „Wie potrafiła się zdo­
być na nic innego, więc zosta­
ła pielęgniarką“ , lub „pielęgniar- : 
ka — to coś w rodzaju lepszej j 
służącej“ . Bo takie głosy — nie- | 
ątety — dają się u nas jeszcze | 
słyszeć. i

Podobne zapatrywania zrażają 
niepotrzebnie ambitniejsze jedno­
stki. Społeczeństwo samo sobie 
wyrządza wielką krzywdę, nie po­
święcając dostatecznej, uwagi cię­
żkiej pracy pielęgniarki. Praca 
ta bowiem przyczyniając się do 
podniesienia poziomu zdrowotno­
ści — utrwala podwaliny egzy­
stencji narodu.

Ogromne pole do pracy
Ogromne pole do pracy otwarte 

jest dla młodych Polek. Wojna

| Nauka za darmo
O ile przed wojną czynniki mia- 

; rodąjne po macoszemu traktowa- 
; ły sprawę szkolenia pielęgniarek, 
wymawiając się zawsze brakiem 
odpowiednich' funduszy —■ o tyle

nasze Ministerstwo Zdrowia przy 
•wiązując do tej kwestii niezmier­
ną wagę.

Istnieje ohecnie 11 szkół pielę­
gniarstwa w Warszawie, Krako­
wie, Gdańsku, Bydgoszczy, Prze­
myślu, Tarnowie Łodzi, Poznaniu, 
Wrocławiu i Zabrzu, W najbliż­
szym czasie ma powstać drugie 
tyle.

Szkoiy te prowadzone są bądź 
przy uniwersytetach, bądź to' z 
ramienia PCK (Zabrze, Poznań), 
lub też zorganizowane są przez 
zakonnice (ss. Szarytki — Kra­
ków. Warszawa, ss. Serafinki — 
Przemyśl). Każda szkoła liczy 
około 200 uczennic.

Potrzebne fundusze pokrywa 
Ministerstwo Zdrowia, które po­

nadto udziela stypendiów dla nie­
zamożnych słuchaczek.

Przyjmowane są kandydatki 
od 18 do 30 lat, odznaczające się 
dobrym zdrowiem i posiadające 
małą maturę Ministerstwo za- j 
mierzą uruchomić kursy wstępne: 
dla kandydatek, mających ukoń­
czoną szkołę powszechną.

goglcznego zorganizowane mają 
być kursy dla absolwentek szkół 
pielęgniarskich. Po ukończeniu 
kursu będą one mogły pełnić fun 
keje instruktorek — wykładow­
czyń.

Próba sił
, . . . . . .  Nauka pielęgniarska trwa obec

Niebawem ma się ukazać de- nje 2 lata, z czego Ws miesięcy 
kret o specjalnych egzaminach dla , zajmuj e teoria, a resztę — przy- 
niewykwalffikowanych pielęgma-1 gotowanie praktyczne w szpita-
rek, posiadających za sobą 5 lat 
praktyki. Egzamin poprzedzony 
będzie dwumiesięcznym kursem. 
Pomyślny jego wynik gwarantu­
je uzyskanie pełnych prac za­
wodowych.

Wobec braku personelu peda-

K a n r e n ie -  
m foiawe

choroby wątroby, żołądka 
i kiszek, chroniczne zapar­
cie, artretyzm, złą przemia­
nę materii — z w a l c z a j ą

Zioła „CHOLEKINAZA“ 
H . I I E i O ł E l S I i E O O

Sprżed w apt. 1 skl apt. 
Labor, Fizjol. - Chem 
„CH  O L E K IN  A Z  A" 
WARSZAWA Mokotowska *<0.

1822

Losy zaroku w Kudowie
l  pobytu ptezviießfa BP. na Dolnym Śląsku

Solice-Mrój. Do Solic-Zdroju
przybył nieoczekiwanie, incognito, 
Prezydent Bierut. Mimo to wieść 
rozniosła się szybko po całym u- 
zdrowisku. Do Prezydenta przy- 

przerzedziła znacznei szeregi na- byli natychmiast przedstawiciele 
szych lekarzy. Brak ich jeszcze | Zarządu Państwowego Uzdrowisk
przez długie lata da się odczuć 
Tym, co pozostali, przeciążonym 
pracą — muszą przyjść w sukurs 
zastępy wykwalifikowanych pie­
lęgniarek.

Ogromnej liczby pielęgniarek 
wymagają wszystkie większe .sku­
piska ludzkie, miasta i miaśteez- 
ka — do pracy w szpitalach, ośrod 
kach zdrowia, placówkach opieki 
społecznej, szkołach, fabrykach, 
żłóbkach itp. Lecz przede wszy­
stkim wielkim głosem domaga się 
opieki sanitarnej — wieś, pozba­
wiona najczęściej pomocy lekar­
skiej w  nagłych wypadkach, 
otumaniona jeszcze znachorskir 
mi przesądami.

Dolnośląskich, nacz. dyr. Wacław 
Łeng, wicedyrektor Władysław 
Oszczygieł i nacz. lekarz dr Boh­
dan Snarski, witając dostojnego 
gościa.

Wobec zainteresowania Prezy­
denta zagadnieniem rozwoju u- 
zdrowisk dolnośląskich*' dyr. Leng 
złożył sprawozdanie z ubiegłego 
sezonu, przedstawiając dotych­
czasowe braki, dla których usu­
nięcia konieczna jest ingerencja 
najwyższych czynników państwo­
wych. Prezydent Bierut zaapro­
bował projekt . dyr. Lenga, aby 
kuracjusze korzystali z uzdrowisk 
dolnośląskich w ciągu całego ro- 

1 ku, a.nię.'iylkó'.w~miesiącach' ldt-
W każdej gminie, w każdej wię | nich, do czego można by dopro- 

kszej wsi powinna znajdować się j wadzić przez odpowiednie roz- 
pielęgniarlca. Pielęgniarka taka,1 dzielenie urlopów pracownikom.

Prezydent, doceniając znacze­
nie spraw uzdrowiskowych, inte­
resował się wszystkimi potrzeba­
mi, polecając przedłożyć sobie od­
powiedni materiał. Bardzo przy­
chylnie ustosunkował się do zre­
ferowanej przez wicedyrektora 
Oszezygła sprawy zamku w Kudo 
wie, zabranego bezprawnie uzdro 
wisku przez jedno z ministerstw 
i nie zwróconego dotychczas m i­
mo wyraźnego polecenia M ini­
sterstwa Ziem Odzyskanych. Za­
mek, posiadający 75 łóżek, stoi 
przeważnie pusty w ciągu całego 
roku, gdy tymczasem uzdrowisko 
nie ma gdzie pomieścić licznie na­
pływających kuracjuszy, 

Prezydent Bierut wyraził rów­
nież zdziwienie z powodu dowol­
nego zmieniania nazw miejsco­
wości uzdrowiskowych bez żadne­
go uzasadnienia historycznego czy 
lingwistycznego. .Chodziło w  tym 
wypadku o dokonaną już zmianę 
nazwy Solice na Szczawno. Pozą 
tym Prezydent był zdania, że 
zmiana nazwy Wieniec-Zdrój na

Zwiększenie spożycia ryb
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. Warszawa (API) W roku bie­
żącym winniśmy skonsumować 
około 80 tys. ton ryb morsk ch, 
pochodzących z połowów przy­
brzeżnych i dalekomorskich oraz 
prawie 11 tys. ton ryb słodko wód 
nyeh. Stanowi to prawie 3 kg ry-. 
by na każdego mieszkańca . a 
więc w  porównam u z rokiem u- 
biegłym. znaczny postęp konsum- 
,-\ji. Import wyrazi się w sprowa­
dzeniu około 20 tys. ton śledzi.

Należy jednak nadmienić, że 
jeśli chodzi o spożycie tego sma­
cznego a zarazem pożywnego ar­
tykułu pozostajemy dotąd dale­
ko w tyle za krajami Zachodu. 
Tak np. przed wojną Niemcy spo­
żywali prawie 4 razy tyle ryb 
morskich i słodkowodnych co Po 
lacy, Anglicy blisko 19 razy, a 
Norwegowie 15 razy tyle na każ­
dego mieszkańca.

Nie należy prizy tym zapominać 
że ryba morska, zawierająca ck> 
17 prop. białka i 6 proc. tłuszczu, 
może nam skutecznie wyrównać 
niedobór tłuszczów. zwierzęcych i 
mięsa, wynikły skutkiem wynisz 
czen:a pogłowia zwierzęcego w 
okresie wojny. Również warto 
sobie uświadomić, że 1000 gra­
mów ryby daje 129 kalorii, azyli 
więcej niż .gorsze gatunki woło­
winy, chuda wieprzów na czy nor 
malna cielęcina.

Trudno zaprzeczyć że w Pols­
ce istnieje dotychczas pewne u- 
przedzenia, jeśli chodzi o konsum 
cję ryb morskich. Pozostają one 
u nas daniem świątecznym a nie 
artykułem masowego spożycia. 
Dlatego koniccizne jest wzmoże­
nie propagandy w tym kierunku.

Tegoroczna kampania rybna
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Najstarszy jubileusz w Polsce
GNIEZNO. W ramach wznowio-1 dziey/any jest przeto liczny zjazd 

rtych tegorocznych „Dni Gniezna“ , j pielgrzymów i turystów. Barwne 
urządzanych w dniach 23. bm. do tłumy Łowiczan, górali i górników 
4 maja br.,najstarsza stolica Polski | w swoich tradycyjnych strojach 
Piastowskiej obchodzi 950-letni ju- zmieszają się. w tych dniach z pieł-
bileusz śmierci męczeńskiej św. 
Wojciecha i sprowadzenie Jego re­
likwii do Gniezna. Akt ten aczkol­
wiek religijny, w czasach średnio-

grzymami i wycieczkami z Wrocła­
wia, Szczecina i Gdańska.

Poza uroczystościami religijnymi, 
do których Gniezno przygotowuje

wiecznych miał aspekty państwo- ; się zgodnie z dawną tradycją, prze- 
we, gdyż wzmocnił pozycję Polski j widuje się specjalną dekorację mia 
między narodami chrześcijańskimi i sta i bogatą jego iluminację (z ju- 
i bezpośrednio przyczynił się do j biłeuszem miasta łączy się 75-letni
uznanie1 suwerenności Polski. Uro­
czystość 950-lecia przypadająca w  
erze sojuszu polsko-czeskiego na­
biera pełnej aktualności, skoro zwa 
żymy, że św. Wojciech jest najpo­
pularniejszą sylwetką w obu naro­
dach i cn jeden był promotorem 
zbliżenia obu narodów’ w czasach 
Bolesława Chrobrego. Wreszcie, 
wobec licznych ognisk kultu na 
Ziemiach Odzyskanych od Wrocła­
wia po Kołobrzeg i Gdańsk, św. 
Wojciecha możemy śmiało nazwać 
Patronem Ziem Odzyskanych.

Na uroczystości Dni Gniezna spo-

jubileusz zakładów oświetleniowych 
w Gnieźnie). Wznowione zostaną w 
bieżącym roku tradycyjne Targi 
Końskie w Gnieźnie w czasie od 23 
bm. do 4 maja br. wraz z projek­
towaną loterią końską.

Program „Dni Gniezna“ przewi­
duje poza tym szereg imprez kul­
turalnych i sportowych, do których 
zaliczymy plenerowe widowiska na 
tle katedry, występy chórów oraz 
w końcu spotkania sportowe naj­
sławniejszych drużyn, zjazd mo­
tocyklowy i samochodowy oraz raid 
szybowcowy.

odbywać się będzie w pomyślniej, 
szych warunkach, niż w latach 
minionych. n-e tylko w zakresie 
wizrostu ilości kutrów, trawle­
rów i łodzi ryback'ch. ale rów ­
nież usprawnienia aparatu skupu 
i sprzedaży ryb oraz rozprowadzę 
n’a ich po kraju. Jest to zwłasa- 
cza w- okresie letnim, powodują­
cym szybkie zepsucie się ryby, 
czą niezwykle ważną..

Jak się dowiadujemy ’Minister­
stwo Komunikacji wyraziło zgo­
dę na doczepianie wagonów.cho- 
dn: da pociągów osobowych a na­
wet pospiesznych, tak aby konsu­
ment w najdalszych ośrodkach 
mógł otrzymać rybę w niespełną 
dobę po jej złowieniu. Ponadto 
.Centrala Rybna“ , instytucja do­

minująca dzisiaj na synku ryb­
nym ,i współpracująca zarówno ze 
półdzielczością rybacką jak i 
firmami prywatnymi ma zamiar 
rozszerzyć zarówno sieć chłodni, 
hurtowni jak i detalicznych skle­
pów rybnych, zaopatrzonych w 
odpowiednie urządzenia. ■

Lata następne, rzecz prosta, 
przyniosą nam dalszy wzrost kra- 
i owych połowów. _I tak w roku 
1948 dadzą nam one 77 tys. ton 
w r.‘ 1949—48 tys, ton, w  roku 1950 
105 tys. ton.

Aby plany te zostały zrealizo­
wane. czuwa nad tym Instytut 
Rybołóstwa Morskiego w Gdyni, 
gromadzący najtęższych fachow­
ców w tej dziedzinie w Polsce.

Konsumując ryby winniśmy pa 
miętać jeszcze o jednym — że 
nie. tylko dzięki temu skutecznie 
wyrównujemy nasz deficytowy 
bilans aprowitzacyjny, ogranicza­
my import artykułów konsumcyj 
nyeh. ale również stwarzamy pod 
stawy dla. rozwoju rybactwa pol­
skiego, przyczyniamy się do za­
ludniania naszego Wybrzeża ele­
mentem zdrowym, przedsięb’’or- 
czym opierającym* swą egzysten­
cję na trwałych gospodarczych 
podstawach.

proponowany przez Zarząd Uzdro 
wisk Krzemieniec, była o wiele 
trafniejsza niż obecna, o nie­
szczególnym brzmieniu nazwa 
Świeradów. Za nazwą Krzemie­
niec przemawia zarówno skład 
tamtejszych wód i gór (kwarc, 
krzem), jak również sentyment 
wielu repatriantów osiedlonych 
obecnie w Wieńcu, a pochodzą­
cych z okolic dawn. Krzemieńca 
po tamtej stronie granicy. Prezy­
dent. polecił przedstawić sobie i w 
tej sprawie odpowiednie wnioski.

Z kolei Prezydent zwiedził za­
kład przyrodoleczniczy w Solicach 
Zdroju, wyposażony w najnowsze 
urządzenia uzdrowiskowe tech­
n ik i leczniczej, wyrażając przy 
tym uznanie dla Zarządu Uzdro­
wisk Dolnośląskich.

Prezydent przyjął z zadowole­
niem do wiadomości, że młodzież 
zaprawią się ną. zboczach Karko­
noszy dó przyszłych wyczynów 
turystycznych i sportowych, pod 
wytrawnym okiem mjr. Dobro­
wolskiego, dyr. Ustupskiego i 
Stanisława Marusarza.

W rozmowie z przedstawicie­
lami Zarządu, Prezydent wspom-, 
niał o potrzebie propagandy na 
rzecz uzdrowisk dolnośląskich, 
która by ściągnęła na te tereny jak 
najwięcej ludzi zarówno z Polski 
jak i z zagranicy. Na Dolny Śląsk 
przyjeżdżać powinna przede wszy 
stkim młodzież akademicka i  ro­
botnicza. W zakończeniu Rozmo­
wy Prezydent zapewnił, że w ra­
zie potrzeby udzieli zawsze po­
parcia staraniom Zarządu Uzdro­
wisk w odpowiednich minister­
stwach.

Prezydent zwiedził jeszcze 
Wieniec-Zdrój, zachęcony przez 
gen. Popławskiego, entuzjastę i 
znawcę spraw uzdrowiskowych 
na Dolnym Śląsku. Odjeżdżające­
go Prezydenta żegnała wśród ży­
wiołowych owacji licznie zebrana 
ludność miejscowa i kuracjusze.

lach i ośrodkach zdrowia.
Zawód pielęgniarki nie jest lek­

ki. Oprócz predyspozycji psychicz 
nyeh, pewnego zawodowego „po­
wołania“ , na które składa się 
współczucie dla cierpiących, zdol­
ność do samozaparcia — niezbę­
dne tu są fizyczne zalety, jak opa­
nowanie nerwowej wytrzymało­
ści. Dobre chęci nie wystarczą. 
Toteż znaczna część kandydatek 
do tego zawodu — (około 25 proc.) 
— odpada w ciągu studiów.

Praca pielęgniarek trwa zasad­
niczo 8 godzin, tak jak każda iny 
na. Ale nocne czuwanie, niekiedy 
dyżury w czasie świąt, ciągły 
kontakt z cierpieniem ludzkim — 
nadają jej swoiste piętno poświę­
cenia.

— Sądzę jednak — kończy z 
uśmiechem siostra Żurawska — 
że zawód ten, tak bardzo kobiecy 
i odpowiadający uczuciowej, a 
jednocześnie wytrzymałej naturze 
Polki — pociągnie liczne rzesze 
młodych obywatelek, które znajdą 
cel życia w walce o zdrowie spo­
łeczeństwa.
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Dwutygodnik poświęcony spraw0111 
Polskiego Kościoła Ewangelicko- 
Augsburskiego. r. II, nr 6. Warszâ
wa - Cieszyn - Katowice - Olsztyn.
Katowicach wychodzi drugi rok na­
czelne pismo ewangelickie, ob51®' 
gujące wszystkie główne ośrodki 
tefo wyznania w Polsce.

Śl ą s k a  g a z e t a  le k a r s k a - 
Miesięcznik, r. III, styczeń — IwW' 
nr 1—2.

To grube pismo o 196 stronac» 
części redakcyjnej i 28 stronach czę­
ści urzędowej przynosi 14 orygi»®1'  
nyeh prac i referatów, oraz ki)k®̂  
dziesiąt streszczeń z literatury °°T 
cej. Specjalnie aktualny jest refer®̂  
dr. Wiktora Bincera: Zasady odży­
wiania stołówkowego, uwzględni®' 
jący tak kaloryczne jak i witam1'  
nowe potrzeby wyżywieniowe śwj®' 
ta pracy. Autor podaje szereg jadło' 
spisów dla stołówek i dlatego 0 
ten referat zwracamy kierownikom 
stołówek specjalną uwagę.

/!/© « » «  u s i a u / a

Remont mieszkań I domów
W a r s z a w a  (SAP). W naj­

bliższych dniach ogłoszona zo­
stanie w Dzienniku Ustaw nowe­
la do dekretu z dnia 26 paździer­
nika 1946 r.ó rozbiórce i  napra­
wie budynków zniszczonych wzgl. 
uszkodzonych wskutek wojny.

Zatwierdzona już przez Radę 
Państwa nowela przewiduje, że 
lokale doprowadzone do stanu u- 
żywalności dzięki gruntownej na­
prawie nie będą podlegać prze­
pisom o tzw. zagęszczaniu. Doty­
czy to mieszkań najwyżej cztero- 
izbowych, o powierzchni użytko­
wej nie przekraczającej 90 me­
trów kwadratowych. Przepis po­
wyższy będzie miał duże znacze­
nie, gdyż zachęci inicjatywę pry­
watną do podejmowania remon­
tów.

Dalszym ważnym postanowie­
niem noweli jest rozszerzenie 
tzw. remontów zastępczych, do­
konywanych za właściciela do- 
mu. Do tej pory tylko państwo, 
gmina, instytucje spółdzielcze, 
publiczne oraz zrzeszenia najem­
ców były upoważnione do prze-

Dla poszczególnych typów ł>u'  
dynków ustanowione będą czas®' 
kresy amortyzacyjne i jeżeli 11 
wyremontowany dom zniszcz®»" 
był w 40 %, to prawo używał»0̂  
ści przysługiwać będzie w  ofcr®” 
sie odpowiadającym 40 % c‘ -p 
przeznaczonego na amortyzą®“  
kosztów budowy.

W przypadkach naprawy dok®' 
nanej przez instytucje niep®*!' 
stwowe i osoby fizyczne ogra»' 
cza się okres zarządu i użytko­
wania do lat 20 i zastrzega 
że po upływie 10 lat od cz®s j 
objęcia budynku instytucje te 
osoby nie mogą odmówić wł»śc I 
cielowi prawa spłaty o m ó w i» »  
wyżej kwoty i przejęcia budy0' 
ku w  zarząd i użytkowanie.

Również w przypadkach doko­
nania remontu przez instyt»0̂
państwowe względnie gminę, wł®
ścioiel domu może — ale ty lko_
zgoda władz państwowych - 
spłacić koszty, odpowiadaj* j 
przyrostowi wartości budynk» 
objąć go we własne użytków 
nic.prowadzenia tego rodzaju remon, _____

tów. Obecnie prawo to mogą u- | „
zyskać w pewnych przypadkach j WARSZAWA. Przemysł che»11 ^ 
również osoby i instytucje pry- 1 ny w ciągu roku 1946 uruchom1’ 
watne, przy czym określony zo- całości lub częściowo 27 zakład 
stał jasno i niedwuznacznie okres pracy. Od innych przemysłów PrZrjr 
trwania zastępczego zarządu wy- i jęto 42 zakłady, przekazano i»»' 
remontowanym domem. I przemysłom 19 zakładów.

lysiawa Przemysłu Ziem Odzyskanych
W a r s z a w a ,  (API) W pierw­

szych dniach maja zostanie o- 
twarta w stolicy wystawa p. n.: 
„Dwa lata przemysłu Ziem Od­
zyskanych“ . Zadaniem je j będzie 
zobrazowanie dorobku pracy pol­
skiej na ziemiach wyzwolonych 
po wiekach od germańskiego, o- 
krutnego na nich panowania. Do­
robek ten zestal osiągnięty w 
Warunkach nieprawdopodobnie 
ciężkich, w okresie powojennego 
zmagania się z wszelkiego ro­
dzaju trudnościami, ze zniszcze­
niami, brakiem transportu, su­
rowców, narzędzi pracy, fachow­
ców. Jest on niezaprzeczoną za­
sługą polskiego robotnika i inte­
ligenta, którzy włączając w re­
kordowo krótkim  czasie Ziemie 
Odzyskane w orbitę życia gospo­
darczego- współczesnej Polski, 
zdali egzamin niezmiernie trudny, 
decydujący o dalszym rozwoju 
naszego życia gospodarczego.

Nie wolno nam bowiem zapo­
minać o tym, że potencjał gospo­
darczy ZSem Odzyskanych po­
siada zasadnicze znaczenie dla 
naszej gospodarki narodowej, za­
pewnia naszemu Państwu pra­
widłową strukturą, charakter 
państwa przemysłowo-rolniczego.

Wystawa odbywa się w chwili

tM /

ważkich decyzji międzynarodo­
wych, ostatecznego ustalenia gra­
nic pokonanych Niemiec. W obli­
czu przedsiębranych z różnych 
stron prób zakwestionowania na­
szych granic na Odrze i Nysie — 
prób, przeoczającycb olbizymie 
ofiary poniesione przez naród 
polski dla ostatecznego zwycię­
stwa demokracji na szalę osta­
tecznych rozstrzygnięć, świadomi 
tego, że powrót do polskiej Ma­
cierzy Ziem Odzyskanych, to wy­
równanie krzywd, zadanych na­
rodowi polskiemu przez zaborczy 
żywioł germański, rzucamy owoce 
naszego trudu, który sprawił, że

wadzącą do konretnyeh, o 
wowym znaczeniu dla »äSZW 
przyszłości, osiągnięć.

Zaległe świadectwa 
rzeczowe

Warszawa. Od początku 
do dnia 31 marca br. wpiy/'A 
poczet zaległości z tytułu 
czeń rzeczowych od r°*nl v ^  
wyniosły: żyta — 52.195 toiLjp- 
stanowl 75.5% zaległości, 
niaków — 93.720 ton, co sta! „gg 
98,7% zaległości warzyw

-=- ------- , ------  ----------. ton 30.1% zaległości, oraz i
kra j zniszczonoy przez działania , walent w gotówce: za

mięso
71.4%

zł 422.206.352, co
dO'

wojenne, żyje dziś normalnym ży­
ciem, że okolice opustoszałe 
zostały zaludnione, że miliony
Polaków codziennym wysiłkiem i konano w marcu kontroli i 
stwarzają tam nowe wartości go- sków o umorzenie zalegĘ^fiLą,
Onn/loKorm łnvM riAr. Jä rvnnTrtrln llbOS

W większości województw ̂ . 0.
nnonn ur łnarnii Irrvnf 7 *01 \ **

spodarcze.
Całą Polska ze zrozumiałym 

zainteresowaniem oczekuje dnia 
otwarcia wystawy. Będzie ona dla 
nas wszystkich jeszcze jedną 
podnietą do podwojenia wysiłków 
nad pokonaniem trudności okresu 
powojennego, bedzie w'domą o

tam, gdzie z powodu uboS ¿y- 
strat wojennych lub klęsk 
wiołowych rolnicy nie są p u jjj»  
wiście w stanie wyrówna11 z 
głości, wnioski zostały żałob 
przychylnie. nlti'

Natomiast reszta zaległość* â,
ści uch?'si być bezwarunkowo

anaką tego, że zarówno linia po- a na płatników świadomie b ę , 
stepowania w  dziedzinie gospo- łających się od w y p e łn ie n ia  
darc - i  jak i polHrnznej w”radu, go obowiązku względem f’ ani 
była linią jedynie słuszną, pro- nakładane są dotkliwe kary-

<
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~ ulica Stalina 2, obok Placu 
^unwaldzkiego WROCŁAW -  

Kościuszki 49 tel 253. BY- 
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■ «U.W/CE - ul Zwycięstwa 31. 
,  ^4-13, SOSNOWIEC -  ulica
6 M»la 23. tel 67-479. CZĘSTO- 
CHOu^l -  Al Nalsswlętszej Ma- 
ril Panny 35. tel 21-67. BIEL-

Zorganizować oddziały straży pożarnej
w Cieplicach i innych miejscowościach Dolnego Śląska

s K O 3 M a ja  7. te l 24-35.
Kato w ice  ulica 3 Maia 12 

WAŁBRZYCH. Zarząd Miejski 
aut k awy urządził niedawno stałą 
c.j sowo-pasażerską komunika­
mi p Uczącą Bielawę z Dzierżonio- 
ku-^ ."Walonym o 5 km. Autobus 
P.infUlC' co feo^zinę! Dotychczas 
B,t a'v!anie komunikowali się z 

orżoniowem pieszo.
b W A ŁB R ZY C H . W  m arcu br. p rzy  
t „ ^z'erżoniov/skiego P. U. R. 
nj jnsport ok. 600 Polaków z Rumu- 
Pc,s'k Przesiedleńców ze środkowej

n ^ sPatr'anci, przeważnie rolnicy.
1 '3e7' inwentarza. Część Po-
2 "°w rumuńskich osiadło tu w tak 
re.a!?Vci' osadach spółdzielczych, 
od t Zâ  na ’cb własne życzenie 
Poł an° do 'nnvck powiatów, dla 
^ ,ąc7Pn’a się ich z dawniej przy-
• ymi tu już krewnymi i znajo­

mymi.

(st) W czasie manipulo- 
 ̂ ma znalezionym pociskiem ar- 
,  eryjskim przez Jana Kuozka
łatnw- n'a nasi^P’i  wybuch. Od- 
. .I1*ki pocisku rozerwały ciałoofiary.

Cieplice, (js) Wszystkie zarządy 
miast na Dolnym Śląsku, zdając 
sobie sprawę ze znaczenia pogo­
towia straży ogniowej, popierały 
usilnie organizowanie oddziałów 
straży zarówno ochotniczych, jak 
i zawodowych, aby mieć pomoc 
w razie wybuchu pożaru na m iej­
scu.

Są jednak w powiecie jelenio­
górskim miasta, których zarządy 
dziwnie nieprzychylnie ustosun­
kowują się do instytucji Straty 
Pożarnych, nie licząc się z mogą­
cymi z tego wyniknąć stratami 
materialnymi.

W pierwszym rzędzie należy 
stwierdzić fakt braku Straży Po­
żarnej w  Cieplicach. Miasto, po­
siadające jedyne w Europie mu­
zeum z bezcennymi okazami flory 
i fauny, miasto, które posiada bi­
bliotekę, obejmującą ponad 80.000 
tomów dzieł w różnych językach, 
pałac książąt Szafgoczów, wspa­
niały gmach Domu Zdrojowego i 
cały szereg innych zabytkowych 
budynków — nie posiada własnej 
straży zawodowej, a na wypadek 
pożaru, alarmuje okoliczne od­
działy Straży Pożarnych.

W roku 1946 we wrześniu zo­

stało zorganizowane pogotowie , nicze w sile 1 podoficera i 3 sze- 
pożame w sile 12 ludzi, lecz po regowych. Obecnie Zarząd Miasta 
pierwszym miesiącu istnienia, zwolnił tych ludzi wobec braku ... 
burmistrz miasta zwolnił wszyst- , wypadków pożaru. A  przecież 
kich strażaków. Do dzisiejszego ; miasto posiada cały szereg budyri- 
dnia sprawa straży ogniowej nie ków wyższej użyteczności pu-
jest załatwiona definitywnie. Lu­
dzie nie pobierający poborów, ro­
zeszli się w  poszukiwaniu pracy 
i zarobków, k ilku  tylko wytrwał- 
szjtch pilnuje sprzętu strażackiego 
i  czeka zmiłowania ze strony Za­
rządu Miasta.

Nie lepiej przedstawia się sy­
tuacja straży ogniowej w Kowa­
rach, gdzie do dnia 1 bm. było 
zorganizowane pogotowie pożar-

blicznej (choćby sanatorium). Po­
stanowiono wprawdzie zorganizo­
wać oddział straży ochotniczej, 
lecz jak dotychczas nie poczynio­
no nic w  tym kierunku.

Tego rodzaju zjawiskami w po­
wiecie winny zainteresować się 
odpowiednie władze i  wpłynąć na 
powstanie oddziałów Straży Po­
żarnych tam, gdzie ich jeszcze nie 
ma.

Kat Ż jjd ó ir ze Z do łbuno ira

Jelenia G ^r*.
ujęty koło Jeleniej Góry

(js) Urząd Bez- wości niemieckiej a ¡znając język
pieczeństwa Publicznego w Jele­
niej Górze stw erdził, że w Czyst
kowie koło Jeleniej Góry. miesz­
ka Rudolf Ignatowicz. który w
czasie okupacji niemieckiej mor­
dował na terenie powiatu zdoł- 
bunowskiego Żydów i  brał udział 
w łapankach na Żydów urządza­
nych przez „gestapo“ .

Niemca aresztowano i wdrożo­
no dochodzenie. Śledztwo przy­
niosło sensacyjne rezultaty. Ru­
dolf Ignatowicz zgłosił natych­
miast po wkroczeniu Niemców 
na teren pow:atu zdoibunowskie- 
go, mimo że był obywatelem poi 
skim, przynależność do narodo-

Sprzedał 170 maszyn krawieckich
i  p o w ę f lro u /o l d o  o b o z u  p r o c i f

Wrocław, (st) Postanowieniem 
Delegatury Komisji Specjalnej do 
Walki z Nadużyciami i Szkodni­
ctwem Gospodarczym zatwierdzo­
nym decyzją kompletu orzekają­
cego Komisji Specjalnej w War­
szawie. został skierowany do 
obozu pracy przymusowej na o-

g , łMsow'ce (st). W miejscowo- 
,  . -Dolny Pomianów, w pow. 
4bk°w:ckim, został zab'ty w 

cen+!e kójki na zabawie. Wbi­
ję ty Pacyga. Morderstwa do- 
sła*3  ̂ kilku ciosami noża Cze- 
zah^ jeden z uczestników
_ a wy. Akta wraz z zatrzyma- 

yrn zabójcą przekazano proku- 
j-j orowi Sądu Okręgowego w

IV  setną rocznicą urodzin

Akademia ku czci Bolesława Prusa w Wałbrzychu
Wałbrzych. W roku 1947 przy-iści: „Lalka“ , Anielka“ , i „Fara- 

pada setna rocznica urodzin na- on“ . Na zakończenie wystąpił po- 
szego wielkiego pisarza Aleksan-! nownie chór. Drużyna Harcerska, 

i dra Gławackiego pseud. Bolesław i która podjęła się utrzymania po- 
| prus. Z Inicjatywy Samorządu rządku, wywiązała się dobrze ze

Czarna kawa 
U dziennikarzy

^Wałbrzych. W niedzielę, 20 bm. 
J a d z ie  się w  Solicach-Zdroju, 

sali teatralnej restauracji „Ko- 
s tv i Pi.astowska“ ciekawa arty- 
J  , impreza p. n. „Czarna ka- 
ehóriU aziennlkarzy“ , której do- 
dai,,v,-p,rzGznaczono na cele wy- 

T if1CjW.a frsodn. „Wa'brzych“ . 
huni °dnik  'en, którego już 13 
tr\*j;,0r uliazał się obecnie, prze- 
sPe!nWSZy ■ naJ trudniejszy okres, 
życia ,3Uz ważną rolę w  rozwoju 

a Kulturalnego Wałbrzycha.

Szkolnego Państw. Gimnazjum i 
Liceum Koeduk. im. B. Limanów 

jskiego w Wałbrzychu, za popar­
ciem grona pedagogicznego z dyr. 
Dubajam na czele, zorganizowała 
młodzież zakładu uroczystą aka­
demię ku czci tego pisarza.

Wśród gości obecni byli przed­
stawiciele miasta, Inspektoratu 
Szkolnego oraz delegat Kurato­
rium Szkolnego w Wrocławiu, 
który przybył na specjalne zapro 
szenie młodzieży.

Po przemówieniu powitalnym, 
wygłoszonym przez Dyr. Dubaja 

¡zabrał głos wizytator Iwaszkie- 
;wicz, wyrażając uznanie dla pod-
I  jętej przez młodzież pracy kultu-
' ralno-oświatowej oraz życząc po­
myślnych wyników w nauce. Z 
kolei wystąpił męski chór szkol­
ny. W dobrze opracowanych refe- 

| ratach przedstawiono życie Bole­
sława Prusa i jego działalność na 
polu literackim. Każdy referat 

1 ilustrowała ip--'irv'7sHa z powie-

swego zadania.
Akademię powtórzono w dniu 

następnym, a sala również wy­
pełniła się po brzegi, mimo że 
nie afiszowano tej uroczystości.

Należy podkreślić wkład pracy 
organizacyjnej w  tę imprezę, jej 
ujęcie artystyczne i techniczne.

36 tys. Niemców wyjedzie 
z pow. wałbrzyskiego

Wałbrzych. W związku z zapo- 
Y^jdzaną już repatriacją Niem­
ców przebywających jeszcze na 
Dolnym Śląsku Wydział Spolecz 
no-polityczny Starostwa Powiało 
vegn w Wałbrzychu przygotowu­
je akcję wys'edłeńczą Według go 
owego już idonu, będzie opusz 

ezać powiat Wałb-zwki dziennie 
koło 600 Nnmców. Ogółem wy- 

’echać ma z terenu powiatu Wał 
'"ryskiego 36.(V'n Niemców.

kres dwóch lat, urzędnik GISAL 
(Główny Inspektorat Specjalnej 
Akcji Likwidacyjnej), Bolesław 
Obłiiski, za sprzedaż dla osiągnię­
cia osobistych korzyści majątko­
wych, 170 maszyn krawieckich, 
większej ilości materiałów tek­
stylnych i futer.

Na dwa lata obozu pracy skie­
rowano również Julię Sosur za 
nakłanianie Obłuskiego do nad­
użyć, oraz zakup większości wy­
mienionych rzeczy po cenie nie­
proporcjonalnie niskiej i nieko- 
misyjnie.

Na okres jednego roku został 
umieszczony w obozie, komendant 
oddziału lotnego inspekcji samo­
chodowej, Wit-Mróz, za przywła­
szczenie blankietów praw jazdy 
samochodowej, sfałszowanie pod­
pisu naczelnika i  sprzedaż nie­
uprawnionym osobom tych blan­
kietów. Ponadto na 10 miesięcy 
obozu pracy został skazany kon­

troler tejże Inspekcji, Władysław 
Wybański, za udzielanie pomocy 
w uzyskiwaniu podrobionych 
praw jazdy samochodowej.

Do obozu skierowano również: 
na 3 miesiące Aleksandra Pelca, 
który trudnił się zawodowo w o- 
kresie od lipca 1946 do stycznia 
1947 nabywaniem i sprzedażą 
garderoby niewiadomego pocho­
dzenia; na okres 6 miesięcy Józefa 
Binka, Krystynę Lazar, Witolda 
Luterka, oraz Antoniego Nasutę, 
za systematyczne włóczęgostwo, 
uchylanie się od pracy, oraz inne 
przestępstwa, jak kradzieże, u- 
prawianie wzgl. ciągnięcie zysków 
z prostytucji i inne.

W ten sposób Komisja Specjal­
na tępi wszelkiego rodzaju nad­
użycia i  oczyszcza teren Dolnego 
Śląska z wszelkiego rodzaju nier 
pożądanego elementu, będącego 
szkodnikiem dla społeczeństwa i 
Państwa.

n emiecki doskonale, przyjął sta­
nowisko w miejscowym „gestapo* 1*.

Od tego czasu przyjmując sobie 
do pomocy dwóch swych braci i 
k ilku  przyjac ół. organizował wy 
prawy na ukrywających się w lo­
chach zdołbunowskich Żydów. 
Ponadto bra{ on udział w  łapan­
kach urządzanych przez „gesta­
po*1. Złapanych doprowadzał do 
, .gestapo“ , gdzie w piwnicach 
czekała ich niechybna śmerć.

W czasie jednej z ..prywatnych** 
swych wypraw z braćmi i przy- 
jaciółami w lasy zdotbunow=kie 
w poszukiwaniu za . ukrywa ;ący- 
mi się w lesie Żydami, natrafił 
n-> podziemna kryjówkę, do któ ­
re j rzucił k ilka  granatów ręcz­
nych zabi iaiąc i raniąc k lkisna- 
stu ukrywających ssę Żydów.

Arestztowanv Ignatowicz przy­
znał się w śledztwe jedynie do 
brania udziału w 3 łapankach.

W najbliższych" dniach Ignato­
wicz stan'e przed Sądem Doraź­
nym w Jeleniej Górze. Na mar­
ginesie tego sensacyjnego aresz­
towanie należy nadmien ć. że 
partyzanci polscy spalili mu go­
spodarstwo w Zdołbunowie, on 
¡zaś jako repatriant zza Buga. 
przybył na Dolny Śląsk i przyjął 
Pracę w Państwowej Fabryce 
Włókien Sztucznych.

Jeden z jego braci Józef, bio­
rący również udział w łapan­
kach. został ujęty pod Chełmem, 
drugi natomiast uciekł

GÓRA ŚL. (st.) Z aresztu Komen­
dy Pow. M. O. w Górze SI. zbiegł 
Józef Karaś, zatrzymany za kra­
dzież butów na szkodę Władysława 
Janusza w Zaborowicach. Za zbie­
giem rozesłano telefonogramy do 
wszystkich posterunków na terenie 
Dolnego Śląska.

Szajka sabotażystów na czele fabryki
Nadużycia sięgają 6 m ilionów  złotych

Ząbkowice. Na trop niezwykłej Przemysłu raporty donoszące sta- 
afery sabotażowej wpadły ostat- le o przekroczeniu planu. Cen- 
nio władze Bezpieczeństwa w trala Zbytu nie otrzymała jednak 
związku z inspekcją prowadzoną zamówionych partii towarów. Za­
na terenie fabryki urządzeń tele- rządono wobec tego nagłą inspek- 
technicznych w Ząbkowicach na cję na terenie fabryki. Dała ona 
Dolnym Śląsku. Fabryka w któ- podstawę do poważnych wątpli- 
rej planach była przewidziana wości co do składanych raportów, 
produkcja aparatów telefonicz- wobec czego władze bliżej zain- 
nych, induitorów prostowników teresowały się gospodarką fabry- 
itd. przesyłała do Ministerstwa ki. Okazało się, że większość ma­

szyn fabrycznych jest nieczynna 
bezużyteczna a produkcja nie 

przekraczała 10% istotnych moż­
liwości. Ponadto wykonane pro­
stowniki i m ierniki do induktó- 
rów nie przedstawiały żadnej war 
tości.

W toku dalszego śledztwa wy­
szło na jaw, że szkody poniesone 
przez Skarb Państwa, wynosiły 
przeszło 6 milionów zł, a cała a- 
fera była celowym sabotażem na 
tle politycznym. Kierownk iwo 
fabryki, które okazało się szajką 
sabotażystów składało się z dobra 
nych łudzi. Dyrektorem tecbnicz-

Kiedy w izbie ciemno — odpowiedziała mu córka, żona
Majerczyka.

Ko to sobie sama składaj cebrzyk, bo ja nie kot, żebym miał 
n° cy widzieć — warknął i wstawał od roboty.

Czekajcie, dziadku, zaraz się uchylę —  załagodziła jego 
rĄaf w * odeszła od okna z kądzielą, przeganiając z ławy po drodze 
bec*6^  Niańka z jego szpuleczkami od nici, który rzewnie zaczął 
c  z?c z rozpaczy, że tyle trudności staje mu na drodze do ttkoń-

O d lwózka-fop; e2Wa* się dzwon na „Anioł Pański“ . Ludzie porwali się w  cha- 
r  robót i przeżegnawszy się szeroko, jakby chcieli chmu-
t}Urn.a r°zegnać od ziemi, szeptali modlitwę. Dzwon huczał przy- 
Pełn- °>ny ^akiś, tępy, milknący głucho bez dźwięku i echa. Nie wy- 
k ie d "  Sobą dolin i grap, nie wdzierał się drganiem do chałup, jak 

_y ’odziej, nie falował pobrzękiem radosnym. 
d*iad Phoroba z siąpieniem — odezwał się po modlitwie stary 

ty, . Nawet dzwonowi, nie da spokoju i dusi głos. 
i  ja k -eczór  zapadł o całe dwie godziny wcześniej, niż zwykle. Bo 
p° m;at się nie pospieszyć, skoro chmurzyska, przewalające się 
rerr racb, zadusiły ukośnie padające światło? A razem z wieczo- 
pat^ jln8ły wewalily się w dolinę Poronina. Osiadły pomiędzy chału 
rarni' zawiesi]y się kupą na widła ch rzeki, okalającej wieś dwoma 
te cu nami- Poroniec szemrał cicho, żałośnie, jakby się skarżył, że 
pQrofmUrZyska c‘3£ną s‘ć za nim od samych źródeł: od Wierchu 
Szyi Ga’ P°d Zazadnią, skąd biją jego ziemhe zdroje, i  od Gęsiej 
pańćzSkE!t* P° lolc Filipka ku niemu zmierza, i od Wolszyna gdzie 
ska;r|Cyc.ki p °lok do niego spada, i od Gąsienicowych Stawów pod 
ZakoD-mi tumiarR’> skąd Sucha i Cicha woda ku niemu pędzi. A 
hym P-anka, leżąca w drugiej stronie doliny pocieszała swym smęt- 
klęty ! merem braeiszka, że i je j się nie lepiej powodzi w ten prze- 
j e ^ - a s  mgieł. Jej wszelkiego rodzaju wody opowiadały, jakie to 
się " e v'"‘Cksze chmurzyska panoszą się u wylotu Kościelisk, skąd 
i ¿Cj ( i f yna jej bieg, i od Strążysk, gdzie puhukuje mała siklawa, 
stra ‘eVv’ontu, skąd pędzi Biały Potok, i od Kalotówek, tam By- 
K°pa f CZe wartko, i z Olczysk, osamotnionego zakąta pomiędzy 
samo 1 ~~ Wszędzie tam tak samo wodzą się tumany za łby, tak 
tnaczk . luwa^  śl’ną siąpu, tak samo sączą miliardy wodnistego 
Plę ,v u ' c’ęgną się nad wodami w doliny, przenikają każdą dziu- 
lisich . ̂ rastarych, piorunami posiekanych drzewach, zaglądają do 
dzają *] bofsuczych nor, zalegają świstacze, skalne kryjówki, zagra- 
i p:as? iQZ‘com drogę ponad przepaściami, równają urwiste ja ry 
•Kto ?Zyste P°-any nad potokami.

3uż razum-ał ten poszept wód, jak go rozumiał Parasołnik. ten 
zaśty,' . że niebo musi się wypłakać, nim słoneczko uprar 'one

Cl i wiosenną orkę umożliwi. A  niechże płacze, niech! Byle
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Wyszedł po tych słowach do sąsieka. Za chwilę przyniósł 
przed strapioną żonę nowiutki ul, urządzony wedle wzorów z ksią­
żek. Wyszedł znowu i przyniósł drugi, potem trzeci i. czwarty.

— Jezus drogi, Jędruś, kiedyś ty to zrobił — zadziwiła się żona 
i  rzuciła się mężowi na szyję, bo już pojęła jego myśli.

— Jak ty chorowałeś przy Anielci — odparł i popatrzył pie­
czołowicie na swoje dzieło. Same najparadniejsze ule, z wielkim i 
przegrodami, z dwoma wejściami, z podwójnymi pniami, o któ­
rych wyczytał z książek.

— Przecież nie będziesz miał tyle roi — trapiła się kobieta. — 
Wszak to osiem nowych pni, bo wszystkie podwójne.

— W tym roku się zapełni, mówię ci. Żeby mnie tylko Bóg 
wcześniej nie zabrał ze świata.

— Jędruś, jak ty mówisz — zrobiła mu wyrzut.
— Dobrze mówię, dziecko moje drogie. Przecież wiesz, że już 

raz wisiałam na włosku i doktór powiedział, że teraz ustawicznie 
m i grozi śmierć z byle głupstwa. Dlatego pomyślałem o tym, by 
wam zabezpieczyć utrzymanie. Widzisz, mam osiem pni w pasiece. 
Sześć pierwszych w tym roku nie dopuściłem do rojenia. Jest tam 
nabite zdrową, tęgą muchą, bom przez zimę dbał o pod- 
karmianie. Tam się już więcej muchy nie zmieści i wyginęłaby 
w tłoku. Jak się puści w  łecie rój, to będziesz miała od razu trzy 
nowe ule zapełnione, sześć pni. Dwa pnie na końcu pasieki trzeba 
w tym roku przytrzymać, niech się jeszcze wzmocnią. Ale za to 
Bartek Kakarusów winien mi dwa pnie, bom mu łońskiego roku 
pożyczył. Byłem u niego na oględziny. Dobrą ma muchę, jak się 
w  lecie puści roić, — odda. Tak i  czwarty u l będzie zapełniony. 
Razem wszystkich byłoby na zimę szesnaście pni. Jak ci to 
wszystko zacznie miodek dawać, to i  dzieci będzie przy czym wy­
żywić. Sprzeda się część drogo i będzie na przeróżne potrzeby 
domowe.

Teraz dopiero matka pojęła słowa męża. Nie wystarczało mu 
ziemi na utrzymanie rodziny, więc wkładał wszelki wolny czas 
od zajęć w  pasiekę. Ogrodzenie zrobił wysokie, koło pokaźnego 
ogrodu, aż ku rzece, płynącej w dole. Widać zamierzał wszystko 
zapełnić ulami, jakby mu Bóg jeszcze drugie pięcioro dzieci na­
godził.

Cieszyłaby się z tego wszystkiego żona, bo i głodu nie było by 
się trzeba obawiać — pewnie, że rozkoszy nie będzie nigdy na 
takim skromnym, dwumorgowym gazdowaniu — gdyby mąż nic 
mówił do niej ciągle, jakby nie o sobie, ale o niej.

„Będziesz miała“ , wychowasz dzieci, nie dasz się biedzie, przy­
trzymasz rój. A śmieje się przy tym mówieniu, jakby się na spacer 
gdzie Wib'f>rał, a nie na drugi świat. Wnet ją jednak pocieszyła 
nadzieja, że może i  z mężowskim zdrowiem nie będzie tak żle.
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nym był inż. Korniłow, kuzyn o- 
slawionego gen. białogwardyj- 
sliiego, który zbiegł w roku 1918 
do Polski i tuta j korzystał z życz­
liwej opieki sanacji. Dyrektorem 
administracyjnym był niejaki Ja­
kubowski, który okazał się auten­
tycznym „Reichsdeutschem“ Ja­
kubowski służył wprawdzie przed 
wojnę w Wojsku Polskim, lecz 
krótko przed je j wybuchem 
zbiegi do Niemiec i uzyskał oby­
watelstwo niemieckie. Również 1 
reszta personelu miała za sobą 
bogatą przeszłość.

Za swą antypaństwową działal­
ność odpowiadać będą wszyscy 
przed Sądem Wojskowym.

S łucham y ra d ia
OGÓLNOPOLSKI PROGRAM POLSK*KG© 
RADIA Z UWZGLĘDNIENIEM AUDYCYJ 
LOKALNYCH ROZGŁ. KATOWICKIEJ

Niedziela, dnja 20 bm.

6-*r,*r» sygnał i zapowiedź poranna 
7 00 sygnał czasu i p’eśń poranna. 7 02 
muzyka, 8 00 dz;ennik’ poranny. S !0 za­
powiedź programu na dzjeu _bież’)cv > ¿5 
koncert życzeń (I cześć). 8 55 pogs lanka 
Polskiej Rodz'ny Radiowej. 9 00* naW/eń- 
8‘ wo z kościoła Kg ęży Jezuitów ■/. t.Mań 
ska. 10 00 audycja regionalna ¡»'óoo- 
muzyczna, 10 45 I I  część koncertu żvfzeó.
11 20 koncerf. reklamowy. 11 47 pogadanka 
Łódzkiej Rodziny Radiowej. 11 57 sygnał
12 05 poianek symfon'czny w wyk u-ani i 
Orkiestry Symfonicznej P. R.. 13 30 Mero 
cy po wojnie — felieton polityczny 14 40 
audycja słowno-muzyczna dla ¿wie* lic 
wiej^k ch, 14 25 recenzje. 14 35 cb - jla 
Biura Sfudiów. 14 40 Teatr Wyoln.iŹTr — 
,.Następna Fala“ słuchów sko, 15 20 
koncert muzyki polfjk-jej. 16 00 audycja 
Rłowno-inuzyczna dla dz.’eci pf.. .,VVujei? 
haczyk  odpowiada ua pyjania“ 16 20 
audycja ł feracka 18 80 koncerf, muzyki 
polskiej. 16 50 Radiowy kurfi pitcr-Iar- 
cUj. 17*00 Podwieczorek przy mikrofonie 
1815 10 minut poezi', 18 25 audycja .70;- 
skowa. 18 55 z życia ku ltu ra ln e j. 10 05 
Uśmiech i piosenka — ..Scenariusz“ ■ 
humoreska, 19 30 aktualności dźwiękowe, 
19 57 hejnał z wieży Mariackiej z Krako­
wa, 20 00 dziennik wieczorny. 20 20 audy­
cja rozrywkowa, 21 00 Z szerokiego .swja- 
fa audycja l;feracka. _ 21 10 Schumann 
—. Karnawał w wykonaniu Marii tYdko- 
mirsklej — forfep ar., 21 35 L naszych 
przyj ac'ół — audycja słowno-muzyczna, 
¿2 05 wiadomości sportowe. 22 15 koncert 
orkiestry tanecznej P. R , 23 00 
wadomości dzienn:ka wieczornego, 2315 
program na dzień następny, ̂  23 25 ̂  muzy­
ka taneczna z płyt, 23 55 wiadomości 
dzienn*ka wieczornego, 24 00 zakończenie 
programu i hymiu

I
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Numer spcęj^liiy;; poświęcony budownictwu i odbudowie, przynosi m. kx.:

W y w i a d y :
Min.' dr Kaczorowśki, wicem inb tr o wie Żakowski i Pietrusiewicz, nac-z. 
komisarz odbudowy: W arszawy inż. Piotrowski, rektor Politechniki W ar* 
szawśkiej próf.: dr Warchałowstki,

Ar t yku ł y : :
Z dziedziny planowania, z dziedziny planowania i wykonawstwa budowla­
nego, inżynierowie: B. Malisz, dyr. E. Olszewski, Stefański, Zb. Kowalew* 
ski, Pagowski, W ł. Fldrski, T. Niczewski, J. Zawistowski, F. Esse, dyr. St. 
Hempel, E. Zaczyński, dyr. J. Goryński i inni.

T e m a t y :
W Planie Trzyletnim — Polityka ter ©nowa — Standarty budowlane — 
Nowe idee w budownictwie — M ateriały budowlane — Problem cegły — 
Polski przemysł «cementowy— 'Bud ujemy mosty — Na filarach mostu 
Kierbedzia — Bilans odbudowy miast wybrzeża — Wznosimy osiedle 
górnicze — W pasie zniszczeń nad Narwią — Budownictwo przemysłowe 
— Dom Słowa Polskiego i wiele innych. 1833
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CENTRALA ZAOPATRZENIA TECHNICZ­
NEGO C. Z. p. P. F. Wrocław, ul. Lelewela 2

przyjmie rutynowanego elektromontera
Zgłoszenia pokój Nr. ,222. 1817

FOTO LEONARD SIEMASZKO powiadamia 
Szan. Klientelę, że mieści się w  nowym 
lokalu Katowice, Mickiewicza 1, tele­
fon Nr 316-54. Kupno: — Sprzedaż: 
aparaty, film y papiery. ., , 1811,

CEMmALA. iOSMIAACIA SriŁIZIElll MACI fTT«|ieZfl
z odp. udz. w Warszawie 

ODDZIAŁ SLĄSKI: Katowice, ul. Mickie­
wicza 14 (rir podwórzu), tel. 345-72 i 307-21 

, Poleca h u r t o w o :
Drewniane artykuły kuchenne, deski do 
mięsa, do prasowania . rękawów, w alk i do 

, ciasta, tłuczki, łyżki, sźeżypce,\ nożyczki, 
szufelki do mąki, kópystki, wieszaki, do 
ubrań itp. ' ¡801

ŻĄDAJCIE CENNIKÓW! 
Popierajcie Śląski' Przemysł Ludowy!

FABRYKA ODCZYNNIKÓW CHEMICZNYCH 
(Zjednoczenia Przemysłu Nieorganicznego

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie 2, sztuk kompletnych wind towaro­
wych wewnętrznych o napędzie elektrycznym dla 
226 V., nośność użyteczna 260 kg z urządzeniem 
przy woła wczo-odsytkowym.
• Ślepy kosztorys oraz wszelkie informacje co 

do szczegółów otrzymać można w Biurze F. O. 
Ch. w Gliwicach przy ul. Sowińskiego, w godzi­
nach urzędowych.

Oferty z podaniem terminu wykonania składać 
należy w zalakowanych kopertach z napisem 
„Windy“ w biurze fabryki do dnia 28 kw ietnia 
1947 r. godz. 12. — Otwarcie ofert nastąpi tegoż1 
dnia godz. 13.

Do oferty. należy dołączyć kw it na złożone wa­
dium w wysokości 2 proc. oferowanej sumy w 

kasie Banku Gospodarstwa Krajowego, Oddział 
w Gliwicach, konto czekowe 289.

Dyrekcja FOCH w Gliwicach zastrzega sobie 
prawo rozszerzenia lub zmniejszenia zamówienia, 
prawo dowolnego wyboru oferenta lub unieważ­
nienia, przetargu bez podania powodów.
1700 Fabryka Odczynników Chemicznych.

W dniu PZPN
S O F I A - W A R S Z A W  A  ui P IŁ C E  N O Ż N E j

KATOWICE, (wel.) 3 Ma,ja jest 
Dniem P. Z. P. N. W dniu tym 
nastąpi szereg spotkań między- 
okręgowych, przy czym wszystkie 
kluby obowiązuje zakaz gier mi­
strzowskich i towarzyskich. Usta­
lony przez P. Z. P. N. terminarz 
przewiduje następujące spotkania 
drużyn reprezentacyjnych:

W Sosnowcu: Śląsk Dolny — 
Zagłębie; w Łodzi: Łódź — War­
szawa; w Siedlcach: Łódź n  — 
Siedlce; w Krakowie: Cracovia — 
Wisła; w Tarnowie: Tarnów — 
Kraków II;  Nowy Targ: Podhale 
— Kraków II I ,  Katowice: Śląsk 
Górny — Śląsk Opolski; Rybnik: 
Chorzów — Rybnik; Bielsko: Ka­
towice — Bielsko; Przemyśl: 
Rzeszów — Przemyśl; Poznań: 
Warta — Kolejowy KS.; Szcze­
cin: Poznań I I  — Szczecin; Czę­
stochowa: Kielce — Częstochowa; 
Bydgoszcz: Gdańsk — Pomorze; 
Lublin: Radom — Lublin; Ol­
sztyn: Warszawa I I  — Olsztyn i w 
Białymstoku: Warszawa I I I  — 
Białystok.

Poza tym ostatni komunikat 
P. Z. P. N. podaje terminarz spo­
tkań międzypaństwowych.

3 maja w Warszawie ma grać 
drużyna reprezentacyjna Sofii % 
Warszawą, 6 maja Sofia rozegra 
spotkanie z reprezentacją Kra­
kowa w Krakowie, a 9 maja zmie-

rzy się z drużyną reprezentacyjną 
Śląska. W tymże dniu drużyna 
południowej Słowacji ma grać w 
Łodzi z reprezentacyjną drużyną 
Polski południowej, a 12 maja

Praga (teł. wł.). Po skoń­
czeniu mistrzostw Europy w 
zapasaąch Praga ma nową 
sensację sportową — mi­
strzostwo Europy w koszy- 
szykówce. W środę nadeszła 
do Pragi definitywna odpo­
wiedź zawodników włoskich, 
donoszących o swoim przy­
byciu do Pragi w dniu 25 bm.

Dotychczas zgłosiło udział 
w mistrzostwach 10 państw: 
Belgia, Francja, Bułgaria, 
Związek Radzecki, Włochy, 
Polska, Rumunia, Egipt, Wę­
gry i Czechosłowacja. Ocze­
kuje się się jeszcze zgłoszenia 
Holandii, Belgii i Albanii. 
Przybycie koszykarzy Austrii

i południowa Słowacja rozegra 
! mecz z Polską południową w W»r 
szawie. Poza tym 11 czerwca Po­
lacy rozegrają mecz w Oslo * 
Norwegią.

uzależnione jest od decyzji 
międzynarodowego związku 
p iłk i koszykowej.

Drużyna Egiptu wyjechała 
już do Marsylii, skąd wyruszy 
do Pragi przez Paryż. O- 
czekuje się, że większość ze­
społów przybędzie do Pragi 
w nadchodzącą niedzielę.

Anglia — Walia 2:1 (1:1)
LONDYN. Rozegrany w Belfa­

ście mecz piłki nożnej między re­
prezentacjami Walii i Irlandii« 
zakończył się zwycięstwem Irlan­
dii 2:1. Do przerwy wynik był re­
misowy 1:1.

Obecnie w tegorocznych mi­
strzostwach piłkarskich Wielkie* 
Brytanii prowadzi Anglia — 5 
pkt., przed Irlandią — 3 pkt., Wa­
lią — 2 pkt. i Szkocją — 2 P»»«

i  z n o w u  mmi R r u M M z o

Mistrzostwa Europy w koszykówce

(p e d  M t ł e i . . .

Jeszcze o kilometrach
Pisaliśmy niedawno o kradzie­

ży kilometrów, które zginęły na 
trasie drogowej Katowice—Kra­
ków i ogłosiliśmy konkurs na ich 
znalezienie. Okazało się, że kilo­
metry te zostały istotnie odna­
lezione, jako wywiezione na za­
chód przez szabrowników, chcą­
cych się choć w ten skromny spo­
sób odwdzięczyć Ziemiom Odzy­
skanym i Wyzyskanym za roz­
maite dobre rzeczy, które tam 
znaleźli i które stały się ich 
własnością.

— Owe 4 kilometry zostały H- 
Iokowane, — jak P. T. Czytelnicy 
sobie przypominają — na szosie 
Jelenia Góra—Wrocław i tam od­
nalezione przez jednego z na­
szych Czytelników, który zadął so 
bie trud obliczenia odległości na 
podstawie poszczególnych drogo­
wskazów.

Zdawało by się więc, że wszyst­
ko jest w porządku i że sprawa 
ucichnie. Tymczasem okazuje się, 
że niedawno na Zachodzie zna­
leziono 5 dalszych kilometrów, o

których nie wiadomo, do kogo 
należą i komu zostały skradzio­
ne. Fakt!

Posłuchajmy zresztą pewnego 
listu, który całą historię szczegó­
łowo ujmuje:

„W sprawie kradzieży kilo­
metrów i ostatniego listu, w 
którym donosi, jeden z.Czytel­
ników, że kilometry te się zna­
lazły, przesyłam cztery bilety 
kolejowe, stwierdzające, że na 
trasie Olesińsk—Jelenia Góra 
przybyło nagle nowych 5 kilo ­
metrów. Według biletów bo­
wiem z Olesińska do Jeleniej 
Góry jest 45 kilometrów, co 
kosztuje, — również według bi­
letu, — 56 złotych.. Natomiast 
według biletu z Jeleniej Góry 
do Olesińska jest 50 kilometrów, 
co kosztuje 64 złote. Chodzi 
więc o to, że widocznie ktoś 
któregoś dnia dodał te pięć k i­
lometrów do trasy kolejowej, 
co już zostało stwierdzone w 
Jeleniej Górze, a jeszcze nie 
zostało stwierdzone w Olesiń-

sku. Sprawa zasadza się tera* 
tylko na tym, aby się dowie- 

i dzieć, skąd te kilometry zosta­
ły  wzięte“ .
Tak rzeczywiście — warto b>’ł 

zbadać. . .  M
Tylko, że w ostatniej c h w ili 

przyszło nam nagle do głowy. ** 
tu może zachodzić .jakaś strasz«* 
pomyłka. Nie 5 kilometrów za­
stało znalezionych, ale 5 kilome­
trów zostało skradzionych! P® 
prostu w  Olesińsku już spostrzegł* 
kradzież i kilometry szybko od­
liczyli, a w Jeleniej Górze jeszc*® 
nie! I  stąd cale nieporozumienie!

W każdym razie podajemy 
wszystko do publicznej wiadomo­
ści i wzywamy każdego, kom« 
drogim jest najmarniejszy naw** 
kilometr naszej trasy kolejowej« 
by tę potworną zagadkę jak naj­
szybciej zaczął rozwiązywać!

I  równocześnie prosimy, by «' 
czestnlcy naszej akcji poszuki­
wawczej w razie stwierdzenia, ż* 
kilometrów przybyło, podali nam« 
gdzie orne zostały ukradzione, * 
w razie stwierdzenia, że kilo­
metrów ubyło, — dokąd one z°' 
stał.y wywiezione.

Jednym słowem bijemy «* 
alarm: Ratujcie kilometry!

N i e j a k i  X-

Nic urzędowa Tobola Wygripycb
l-my dzień ciągnienia lY-tej Klasy. 49 Letorii

Wygrane po 1 #«.*«« *1 NrNr S«Mib 
11208 23659 45369 52923.

Wygrane po 26.00« zł NrNr 425 affl 
991 4831 7279 13481 16S27 1888419554 
20488 22596 23087 3Ó359 32394 33390 
36609 37668 4441« 45332,46072 55531 
561$8 56560. 61357. 6242$ 82981 ,85667..

Wygrane i  «.»96 zł NrNr l ł |2  
1529 1836 4128 5853 7570 7795 9730 9922 

;10525 10730 11363 12313 14898 16019 
16409 17175 .17633 13087 18769 30196 
20221 20761 21916'22874,33962«33820 
2Ś533 23821 24883.24905,26002 26455 
26925 27937 28030 28662 28732 30111 
31036 31856 31029 32741 34708 38«?8 
3T664 38359 38665:3S889 - 38949 40906 
41613 41693,41948 41104 43355 4,5571 
43071 .46563,466241 43626 46879 47550 
48078 48348 49446 50784 51954 52200 
52610 526.55 52091, 5.4525, 54529 ,5*8«« 
55027 554,70 56019 58211 ,58955,59159 
59452 59663.61220 61333 S2Í78 «3980 
83115 63802.63430 64541 «500« , ̂ 4 1  
65606,66264)66793 67145 67326 60074

Wygrane po 5.00« zł NrNr 1()03 
1178 1233 1414 1622 3880 :4046.4296 
4712 5961 5707 5742,6015 i 8976 7,008 

. 7453.11891 '12236 Í35'0l Í4097.' ¡L420O 
15451 15860 16973 17879 i 17038.18003 
18252 18304 18606 18707 10105 10777 
20774 21348 21583.23454 24109,2*844

■ 25712 26613 26756 26900 27149 27748 
, 28876 29150,29281 ,30192 -30821 •'32,144
■ 32305 31458 i 33237 ¥3807i .34344 34408 
35403 35012 38247 34344:34428 35403 
35912. 33247 38056 39742 40?91 410S3 
»1854 42253 435j2 43844 43980 45909 
tépjS 48183,48468 '494)14 40450 .367*6 
51180 52573 50017 53308 536?0 54140 
54265 54335 54625 55076,55153,55463 
56268 58131)53409, 58864,60005 608*7 
80659 61571 61681 61710 61723 60172 
*252«.64938
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I
 Książka dla m ł o d z i e ż y  

M A R I I  K A N N

»Pilot Gotów«
1698 Cena zj 199.—

Należeli oboje z mężem do'tych chudobnych gospodarzy, wo­
bec których hrube gazdy patrzyły z góry i lekceważąco. Ale prze­
cież pocieszali się myślą, że nie tworzą najgorszej kasty w  uwar­
stwieniu wsi. Hej, Boże! Niechby tak u nich było, jak u tych na 
ten przykład Mamcorzów, co to jest istna dziadownia. Zdołali taką 
samą rodzinę utrzymać pół morgu roli? Przecież tam z tej ojco­
wizny nawet grulek nie wystarczy na zimę do jedzenia. Chałupa 
Zapadła, woda się do niej pcha przy roztopach wiosennych, deszcz 
kąpie przez podziurawiony jak sito dach, jedna „wiecznie głodną, 
nięmlećzna krowina i bieda, a bieda na wszystkie strony. Ani 
nie dziw, że tacy muszą iść na służbę po bogaczach. A służ tu, 
biedny mizeraku, u bogacza.-Da ci to jadło byle jakie, jak słu­
dze, sprąwi ci tam za rok nędzne porcięta lub chuścinkę odzie- 
waezkę i tyle. Buty w  dziurach, stare ubranie do roboty w strzę­
pach, nowe takie, że wstyd w nim zjawić się w  kościele. Od rana 
do wieczora, harujesz, nie sobie, o nie! — ale hrubemu gaździe za 
tą nędzną łyżkę odżałowanej strawy. Albo i tacy Kilimiorze. Nie 
gorzej u nich jeszcze bardziej niż u Mamcorzy? To już ani skraw­
ka ziemi, swój ej nie ma, kątem siedzi u cudzych ludzi w obawie, 
że ich wyrzucą lada dzień z komornego, jak nie będzie za co 
Mieszkania zapłacić. A z czegóż zapłacisz, jak nie ma co w gębę 
wrazić? Zrobi tam jedna druga córka jaki sweter, wy-ryktuję k i l i ­
mek. Hej, Boże męcny, nie ujesz z tego wiele! Da tam co czasem 
miłosierny naród, ale możesz się tam na to spuścić, co od narodu 
dostaniesz?

Albo i- takie Trzepaczki. Aż żal popatrzeć. Dzieciaki obszar­
pane, biedne i brudne. W zimie po śniegu boso gpnią, bo trze­
wika żadnego u nich nie uświadczysz, a przecież ciągnie dzie­
ciska w poje,' bo i  w  izbie nie grzejno. Co które, to zielona gęba, 
wymizerowana jak u trupków. Ojciec tam chodzi do drugich na 
robotę. Czyż dziwota, że się to chwyta kradzieży, i  złodziejstwo tak 
kwitnie we wsi, skoro się taki wyrobnik w niej znajdzie? Odwró­
cisz się, już sajt me ma pod ścianą, bo przecież tej biedocie zimno 
jak w  lodowni. Nie przyprzesz dobrze jaty, już siekiera wsiąkła, 
przecież taki musi ją sprzedać, żeby mieć na jakie łachy, bo 
wstyd chodzić pomiędzy ludźmi. Tak sobie małżonkowie Uradzali 
nad małą Anielcią, pocieszając się, że u nich jeszcze nienajgorsza 
bieda.

— Wychowa się maleństwo, wychowa — utrzymywał stanowczo 
Majerczyk — żeby tylko Bóg jeszcze pozwolił zasiać wszystko jak 

i należy. 'Cóż,1 kiedy kwasi- i -kwasi.
Bo też i rzeczywiście na polu kwasiło co niemiara. Z gór nie 

pozostało ani śladu, tak całe zaciągnęły się chmurami i mgią. Zni­
kły. Gazda wiedział, że one tam stoją na-swoim miejscu. Ale gdy­
by tak postawić jakiego cepra i  pokazać mu góry, to by się krzy-

38 *
«

żem świętym przeżegnał i  z trwogą odwrócił od tego widoku, 
pytając:

— A tam co za diabeł gotuje polewkę, że się tak kurzy.
Nie tylko z granatowych turni, ale i z każdej większej są­

siedniej grupy kurzyło się jak z kotła czarownicy, gotującej za­
każane ziele, by się nim namaścić przed wyjazdem na Łysą Górę-

Snuły się te nie kończące się tumany, przewalały się jeden 2 
drugim, jak potworne cielska wężowisk w śmiertelnej bijatyce- 
Ogromne płachciska przywalały ziemię, jakby ją chciały koniecz­
nie udusić, zasłonić jej oczy, owiązać szczelnie, zatkać oddech 
Grapa Galicowa, która stała o kilkadziesiąt kroków od domostw, 
przysłoniła się już tym i płachtami chmur i mglisk. Smreki ros­
nące na zboczach zginęły w  nich zupełnie i  płakały w  ciszy, 
w riiewidomości, sądząc ze swoich szpilek głucho padające T& 
ziemię kropelki dżdżu. Bo też i siępiło od tych chmur, siekło 
drobniutkim maczkiem deszczu.

Majerczyk raz po raz wyglądał przez okno, a potem wychodzi 
przed izbę i przyglądał się temu widowisku zasłoniętego świata- 
Badał, czy się gdzie nie ukaże szczelina* pomiędzy chmurami i  *»* 
błyśnie roześmiany błękit. Paliło go, żeby zaczynać roboty wio­
senne. Ale nie był on sam jeden tak zaciekawiony niepogodą. Ba‘  
zem z nim wychodzili przed • swe domy inni gazdowie i  każdy, 
jak on, wzdychał w tym tęsknym patrzeniu na świat.

Wiosna przecież szła. Pola nadymały się, prężyły gotowe U? 
rodzenia, czakające tylko na promień słońca. A tu, jak na zloso, 
nic, tylko siąpienie i : siąpienie, uparte, przemierzłe, zaciekłe.

— Jezusie drogi! Czy to już końca nie ma z tym kłębowiskiem 
— wzdychał Majerczyk, jak wzdychali inni po chałupach.

— Cierpliwości, Jędruś — pocieszała go żona. — Minie to.
W izbie panował półmrok, mimo, że zegar pokazywał południ^ 

Wszyscy pchali się do okien: matka z kądziela nie widziała w ką­
cie ciągnącej się nitki, ojciec z obrabianiem orczyka do Płu® 
przysunął warsztat stolarski do szyb, żeby ośnikiem, ostrym UW 
ręcznym nożem, nie popsuć kawałka jesiona, Jasiek, najstarszy s-.^ 
z książką i zeszytem, w którym wypisywał z trudem zadań 
szkolne. Nawet najmniejszy z chłopców, Maniek, porzucił Pr®T 
piecek i przeniósł się ze swoim struganiem szpulki od nici, z kt '  
tej miały być koła wózka, na ławę pod okno. Stary dziadek rozłóg 
bednarki od cebrzyka na środku izby i składał rozeschnięty 
chcąc nałożyć nowe obręcze, bo stare zeżarła rdza na śmierć. Sk<»” 
jednak taka gromada wpakowała się w  małe okienka, zrobiło 
się zupełnie ciemno. Nie widział już która do której ma V™ 
chodzić bednarka. Więc niecierpliwie wrzasnął:

— Odejdziecie z tym święceniem, czy nie?

&
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F A B R Y K A  C H E M IC Z N A

JÓZEF DĄBROWSKI
i ,  .  — . . . ,  -  BIURO: ulica Kościuszki 43
K A I  U W l b t  FABRYKA: ulica Mikołowska 25

T e l e f o n y :
BIURO: ur. 362-35 i 362-49 
FABRYKA: nr. 348-46 skrytka poczt. 595

produkuje i posiada stale na składzie:

Zakupi

Lakiery spirytusowe modelowe, izolacyjne dla celów elektro­
technicznych do wypalania w piecu i schnące na powietrzu. 
Lakiery nitro duco do natryskiwania samochodów. Emalie 
syntetyczne do malowania mebli i podłóg. Farby olejne, 
gruntowe, rdzochronne, minia ołowiana, tarta w oleju, mi­
nia żelazowa, pokost żywiczny, syntetyczny i czysto lniany. 
Szpachlówki, pasty do polerowania i wszelkie farby dla spe­
cjalnych celów technicznych

w każdej ilości: 1595
Żywice naturalne: jak kalafonia jasna, ciemna. — Żywice: 
syntetyczne, sztuczne. Olej lniany, terpentynę, stearynę, ace­
ton. — Tlenki: żelaza, cynku, oiowiu. Octan cbbaltu, sykatywy 
cobaitowe płynne. Wapno techniczne niegaszone w proszku.

¿’•srucl Mjejski Społeczno- 
u »ywatelsklei Ligi Kobiet ta-
"■■Warnia że

- p r a c o w n ia  k r a w ie c k a -
1 k ■ zoKtąla otwarfa Jola 
-1 ’ • 1847 ?.* w Katowicach. 

BI. Mariackiej 24, m. 5.
solidn«, tanie ' ! , eif 

rani? C' r~.Członkinie za oka 
em iegityinac-ji korzystaj;) ■
specjalnych ulg. ’ 1829

F o c iio w c if  w s x G C h ś i r & n n e y a
do p r o d u k c j i

C E R A T Y
poszukuję pilnie, jako wspólnika bezgotówko­
wego, wzgl. za bardzo dobrym wynagrodze­
niem do projektowanej fabryki. - Zgłoszenia 
kierować; PAP Częstochowa, Aleja 61 pod 
„Poważny kapitał“ . '__________ 1552

CENTRALA ZBYTU PAŃSTW. ZJEDNOCZ. 
PRZEM. CUKIERNICZEGO W Z A BR Z t*

Hurtowy Skład Konsygnacyjny w Będzinie
ul. Kościuszki Nr. 18 — poleca wyroby cukier­
nicze j mączno-cukiernicze po cenach fabrycz 
nych. — B o g a t y  asortyment towaru z 16 

fabryk Zjednoczenia. 1812

(PAP) 1560

Samochód osobowy „TATRA“ i samochód
„TEMPO“ w dobrym stanie do sprzedania.

Zgłoszenia; Fabryka Chemiczno. - Farmac. 
D r A. Wander S. A.„ Kraków, ul. Mogilska 80.

(PAP) 1793

szkolne, biurowe, świetlicowe, mieszkalne oraz wszel­
kie w yroby z drzewa jak zabawki, pralki, sedesy, 
skrzynie, inspekta i i :  d. ■

poleca ; -

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYŚLU DRZEWNECO
w Warszawie

1814 Delegatura Biaia-Bielsko, ul. Cyniarska 10

M a te r ia ły  budowlane
Ł e m & n t ,  u o f i n o ,  s n t o ł a 9 
p a p a ,  d a c h ó w k a  S  t .  d .

S p e c i a i n a ś ć :  T a r r a b a n a  \ m

Dolnośląska Centrala Handlowa Wrocław, tel. 4T0

Jk i  w  o
J = O T  O

SPRZEDAŻ — ZAMIANA — KUPNO

t*-
i T-HaapwaaB' tiestŚK1

w a r s z a w a , u l . b r a c k a  n r  13

Z A K U P I M Y :

1 5 . 0 0 0  S z t .  
k u l e k  ł o ż y s k o w y c h

■ 6 mm oraz

ł o ż y s k a  k u l k o w e
nr 1209, 32206 i 534ia

Zgłoszenia prosimy przesyłać do PAP Kato­
wice, pod „łożyska“ . . (PAP)  1767

yrekcja Górnośląskich Wytwórni Farb i Prze­
o ró w  Chemicznych w Katowicach - Ligocie 

przy ul. Ligockiej 103

le ta r g  nieograniczony
w  Siepe kosztorysy można otrzymać w Dyrekcji 
29 u . ni - Oferty należy składać w terminie do 
nip ,le*n3a 1947 r. godz. 12, w którym to termi- 
kośr^aStąi)i otwarcie kopert. Wadium w wyso- 
ka„, ,2 % oferowanej kwoty należy wpłacić do 

a®y Wytwórni.
b y^ c j a  zastrzega sobie prawo Wolnego- wy- 
n. .J oferenta oraz unieważnienia przetargu bez 
(PAPjla Powodów.

na wykonanie robót dekarskich.

1832 DYREKCJA

Dyrekcja O. K. P. w Krakowie (Wydział Elek­
trotechniczny — ogłasza

przetarg nieograniczony
ną dostawę i zainstalowanie urządzeń elektro­
akustycznych dla śtapji Kraków i Zakopane.

Kosztorysy do wypełnienia otrzymać można w, 
Wydziale Elektrotechnicznym w Krakowie przy 
ul, Lubicz 10, pokój rir 5, po przedłożeniu kw itu 
wpłaty kwoty łOO zł w  kąsiędyrekcyjnej.

Termin składania ofert upływa dnia 19 majd 
1947 ri o godz. 10., .Otwarcie ofert nastąpi tego 
samego dnia o godz. 11. Do ofęrty w  podwójnych 
zalakowanych kopertach należy dołączyć pokwi­
towanie kasy dyrekcyjnej o złożeniu wadium w 
wysokości 2, procę.n,t. sumy oferowanej. Dyrekcja 
zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru ofe­
renta bez względu na cienę rozdziału robót mię- 
"d^y. kij)śu„. ofęrentów.,, względnie . unieważnienie 
przetargu, bez podania powodu. (PAP) 1795

" PAŃSTWOWA H UTĄ  BAILDON
\ ... ,

■' r.--:-.- o g ł a s z a  ■ • •

przetarg nieograniczony
na wykonanie robót budowlanych przy budowie 
domu mieszkalnego w Katowicach przy ul. Cho­
rzowskiej' nr 68.

Podkładki ofertowe mbżńa otrzymać u inż. 
architekta T,, Michejdy, Katowice, ul. Ponia­
towskiego nr 10, w dniach roboczych w godzi­
nach od 15 — 18. Termin składania ofert w Se­
kretariacie Inspekcji Maszyn Huty „Baildon“ , 
wyznacza się na dzień 28 kwietnia 1947 r. do 
godziny 10. — Otwarcie ofert nastąpi dnia 28 
kwietnia 1947 r. o godz. 11.30.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach neutralnych, zaopatrzonych w napis: 
„Oferta na budowę domu mieszkalnego“ .

Huta „Baildon“ zastrzega sobie prawo zmniej­
szenia lub zwiększenia ilości robót, lub wyłącze­
nia niektórych robót z kosztorysem, unieważnie- 

. nia przetargu bez podania przyczyn, jakoteż do­
wolny wybór oferenta. 1802

.. Poważna, firma . chemiczna poszukuje

inżynięra-mechanika !ub technika
dobrze obeznanego z aparaturą chemiczną 
oraz kwalifikowaną silę do księgowości.

Refłektanci złożą podanie z życiorysem, fo­
tografią i odpisami świadectw do Biura Ogło­
szeń i  Reklam PAP, Kraków Basztowa nr 15 
sub. „Fabryka Chemiczna“ . - (PAP) 1794

ZJEDNOCZENIE KAMIENIOŁOMÓW OKRĘGU 
ZACIIOD. W ŚWIDNICY, KANONIERSKA 3

o g ł a s z a

1. P rzetarg
na wybudowanie kolejki wąskotorowej w Zale­
siu o długości okoio 4 km oraz pochylni i rampy 

załadowczej.

2. P rzetarg
Kompletny remont zakładu przeróbczego kamie­

niołomu bazaltu w Olszynach.
Składanie ofert do dnia 1. V. 1947 r. 
Zjednoczenie Kamieniołomów zastrzega sobie 

prawo wyboru oferenta., „ • 1820

ZJEDNOCZENIE FABRYK CEMENTU

p o s z u k u j e
w Sosnowcu dla swoich pracowników

pokoi z w ygodam i.
Oferty prosimy zgłaszać' w Sekretariacie 
Technicznym Zjednoczenia Fabryk Cementu 
Sosnowiec, ul. 3. Maja ,22. (PAP) 1831

wszystkie maszyny do wykończania towarow 
wełnianych jak: podstrzygarkę (Schermaschi­
ne), prasę (Muldenpresse) i końcową deka- 
szere (Finischdekaschere) i  suszarkę. Oferty 
do PAP, Bielsko, Barlickiego 3 pod „ P i ln e "  
(PAP)-1799-

WOJSKOWE ZAKŁADY MOTORYZACYJNE
w Siemianowicach Śl., ul. Powstańców Nr. 10

p o s z u k u j ą
mistrza warsztatu akumulatorowego. T813

Polski Monopol Tytoniowy — Wytwórnia nr 1 
w Krakowie, u l. Dolnych Młynów 10 — ogiasza:

przetarg nieograniczony
na przeróbkę 700 sztuk noży do krajania tytoni
typu T. S. na U. V.

Podkładki oraz wyjaśnienia otrzymać można w 
Biurze Technicznym Wytworni.

Oferty należy składać w Sekretariacie Wy­
twórni do; dn>a ,2, maja 1947. r. godz. 10. 

Zastrzega się dowolny wybór oferenta i  prawo
unieważnienia •przetargu w całości lub częściowo.

Dyrektor Wytwórni:
1791 . ’(—) W-',Br. Szczęsnowicz

Poważna fabryka państwowa pragnie nabyć 
ciągnik o sile 40 — 50 KM. na gumach, w do­
brym stanie, na chodzie, z przyezepką. Ofer­
ty należy składać do „Dziennika Zachodnie­
go“ pod „1815“

"M BN M tM IW IM M N tłM C M M W g H N N M M

D y r e k c j a  L a s ó w
P a ń s t w o w y c h
O k r ę g u  £ d « f z l i I e g o  w  Ł a d z i

oszukuje:
1. inżynierów-architekiów, mechaników i elektryków,
2. techników (absolw. licealnych szkół technicznych), 

architektów, mechaników i elektryków z dyplomami 
i praktyką,

3. wykwalifikowanych w przemyśle drzewnym monte­
rów, mechaników oraz

4. monterów elektrotechników ‘ instalacji siły.
U posażenie — ryczałtowe wedUlg umowy.
Ogłoszenia wraz z życiorysami kierować należy osobiście lu b  listownie 
Pod adresem: Łódź, Dyrekcja Lasów Państwowych, Zachodnia 63, 

iUro Techniczne, pokój 66 (tel. 251-60 wew. 28). (PAP) 1823
iiHWManaeaaaoaae łiiat.iiat iw oaao*»»««»*—»»»——aaaaaoa—»oeaaoaeeaa«

O G Ł O S Z E N I E
Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Dolnoślą­

skiego, ogłasza konkurs na stanowiska:
1. Dyrektora Kolej Elektrycznych w Wałbrzy­

chu. — Kandydat winien posiadać wykształce­
nie wyższe techniczne lub administracyjne, prak­
tykę administracyjno-hahdlową oraz trakcyjną,

2. Zastępcy dyrektora Kolei Elektrycznych w 
Wałbrzychu (kierownika technicznego). — Kani
dydat winien posiadać wykształcenie techniczne 
i praktykę w dziedzinie technicznej trakcji elek­
trycznej. i - - .

3. Inspektora Ruchu Kolei Elektrycznych w 
Wałbrzychu. — Kandydat winien posiadać dłu­
goletnią praktykę w ruchu kolei elektrycznych.

Warunki według umowy zbiorowej, premie, 
deputat, energii elektrycznej i zapewnione miesz­
kanie. Kandydaci na powyższe stanowiska ze­
chcą złożyć podanie wraz z życiorysami i odpi­
sami świadectw w Wydziale Personalnym Zarzą­
du Zjednocżenia Energetycznego Okręgu Dolno­
śląskiego, Jelenia Góra, ul. Bogusławskiego 2. 
(PAP) 1798

000CX)pCXX300O0000CKX»CXXXX»0000000000CX)00000eXXXX)0C

W nowo odbudującynr się 3-piętrowym budynku w najlepszym cen­
trum miasta P, i el . sk a

J e s *  c f o  M /«£ J IC ff|€ ?C fC f?
1 lokal handlowy (Galanteria papiernicza) księgarnia, wraz z miesz­

kaniem 4-pokojowym i  komfortem 7 .....
1 lokal handlowy (Perfumeria) lub apteka, wraz z mieszkaniem 4-po- 

koiowym i komfortem .
1 lokal handlowy narożny, Tekstylia, 2 wystawy, wraz z mieszka­

niem 4-pokojowym i komfortem
1 lokal handlowy, Hurtownia Win i Wódek (obszerne piwnice) wraz

z mieszkaniem 4-pokojowym i komfortem
1 lokal handlowy, Hurtownia — Tekstylia (3 ubikację)
2 lokale—  Ambulatorium lekarskie na .1 piętrze
2 lokale „ . dentystyczne na, L piętrze ■
2 loka le— kancelarie adwokackie na I  piętrze 
2 lokale — biura handlówe (techniczne) na I  piętrze 
2 lokale przemysłowe — palarnia kawy zbożowej wraz z aparaturą. 
W a r u n k i  n a j m u ;  3-letni czynsz,; płatny przy spisaniu umowy, 

Przedmiot najmu do objęcia od 1 lipca 1947 r.
Ofert'' prosimy kierować do Polskiej Agencji Prasowej, Bielsko, ul.

Barlickiego 3 pod „POWAŻNE“ . (PAP) 1830
XXOOOOCXXXJOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXJOCSOOOÜOÜOCOCOaaCG

d y m a n o w - z d r ó j
aństw, Zakład Zdrój, w woj. rzeszowskim 

SEZON KĄPIELOWY 
j .  °d 2 maja do 31 października

mineralne (szczawy- alkaliczne jodo- 
nia" • ro.mo'we), kuracja pitna, kąpiele, zawija- 
do '. ° k,ady borowinowe. — Dojazd kolejowy 
K r o « « 3' Rymanów lub PKS — Kraków — 
r v ’10. — Rymanów. — Informacji udziela 
■ yrGkcja Zakładu. ..................(PAP) 1797

Państwowa Fabryka Chemiczno-Farmaceu- 
tyczna — Jelenia Góra — Osiedle Robotnicze 
44/46, p r z y j m i e

2 tiehiików-ehemików
ze znajomością analizy . .

1 mgr lub inż. chemii
do działu syntezy (wymagana umiejętność 
posługiwania się fachową literaturę nie­
miecką).

Podania z życiorysem lub zgłoszenia oso­
biste. 1803

PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
WEŁNIANEGO NR. 7 W SOSNOWCU

poszukują kwalifikowanych i rutynowanych

księgowych-
bilansistów

Podania kierować do Biura Personalnego przy 
ul. Chemicznej 12. (PAP) 1827

IWONICZ-ZDRÓJ
Państw. Zakład Zdrój, w woj. rzeszowskim 

SEZÓŃ KĄPIELOWY 
od 2 maja do 31 października

Kąpiele solankowe, jodowo-bromowe, kuracją 
pitna, inhalacja, hydroterapia oraz zawijania 
i okłady borowinowe. — Dojazd kolejowy do 
stacji Iwonicz lub PKS — Kraków — Krosno 
— Iwonicz. — Informacji udziela Dyrekcja 
Zakładu. (PAP) 1796

485353532390482353484802024823534848484823234823485323484823
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GOSPOSIA do wszelkich prac 1 MISTRZ PIEKARSKI, ślązak 1. 
potrzebna. Katowice. Mickie 32. dobry fachowiec poszukuje 
wieża 18, I piętro, do dokto- pracy. Oferty Czytelnik Ka 
ra. 6679# fowjce pod „7386“ . 6642g

STARSZA osoba potrzebna do j 
gospodarstwa wiejskiego w j 
mieście. Zgłoszenia Dziennik ! 
Zachodni Wałbrzych. Stalina \ 
2 pod „3385“ . 2130,1

2 PALACZY piecowych wy­
kwalifikowanych z dłuższą 
praktyką na cegielniach oraz 
1 ustawiacza cegieł przyjmie 
natychmiast cegielnia parowa 
H. Czechowa, Mikołów, W y­
zwolenia 21. 2099d

KRAWIECKICH czeladników 
na duże i małe sztuki za wy­
sokim wynagrodzeniem oraz 
ugzni do naukj zaraz przyjmie 
Leon Sroka, Mysłowice, Ry 
nek 16. 6714g

MŁODA, uczciwa pomocnica i 
domowa do 2 osób ootrzebna. 1 
Katowice, Francuska 1, I  p. 1

6628g ;

PANIENKĘ do. cerowania 
przyjmę natychmiast. Katowi­
c e / Jana 4, „Salamandra“ .

6636g

POTRZEBNA pielęgniarka-wy 
chowawczyni do póltorarocz 
nych dzieci (bliźniąt) od za 
raz. Oferty Czytelnik Katowi­
ce pod „7392“ . 6638?

KOBIECIE starszej dam lekkie 
zajęcie w domu. Oferty Czy­
telnik Katowice pod .,7384“

, 6644g

SŁUŻĄCA uezcjwa, czysta, e- 
nergiezna w pracy, z dobrym 
gotowaniem potrzebna. Waran

DOBRZE PŁATNY ZAWÓD
uzyskasz kończąc rządowe 

upoważnioną
SZKOŁĘ SAMOCHODOWĄ 
w Zabrzu, ni. Sienkiewicza 
30. Cza« trwan:a kursu 6 
tygodni Prakt/ka garażo­
wa w warsztatach szkolnych 
Dla przyjezdnych bezpłatne 

kwatery. ____

POSZUKUJE się młodej, zdro­
wej panny do zajęcia si3 
dziećmi i jfomocy w łomu, na 
wy-jazd. Zgłoszenia Bytom O- 
święcimska 10, m. 5. 6681g

KRAWCY, pierwszorzędni fa 
chowcy na duże sztuki zost.a 
ną natychmiast ‘ przyjęcj. Pie 
traszkiewicz. Bytem, Sadowa 
2, tel. 39-86. ' 6683'

WYCHOWAWCZYNI do dwóch 
chłopców 3 i 5 lat. potrzebna 
Zgłoszenja Dziennik Zachód 
ni Bytom pod „Referencje“ .

6693g

POTRZEBNY starszy cukier 
nik. specjalność karmelki j 
lody. Częstochowa, Aleja ŃM. 
Panny 16. Cukiernia, telefon 
22-18. Oferty Dziennik Zachód 
ni Częstochowa pod Cukier 
nik 2“". 2109d j

PRYWATNA firma, 'abryka j 
chałwy, cukrów i czekolady 
poszukuje fachowca specjał-’ j 
cte na drażety. Warunki do ' 
omówienja. Oferty składać; | 
Biuro ogłoszeń PAP, Łódź. j
Piotrkowska 133 sub Dra i
żet‘‘. 2114d j

WOJSKOWE Zakłady Motory- | 
zacyjne poszukują inżyniera I 
i  2 techników' konstruktorów 
do remontu samochodów. Zg lo , 
szenia: SIEMIANOWICE ŚL.
Powstańców 10. 2123d

CZELADNIKÓW krawiecki oh 
przyjmę zaraz. Piasecki My- ; 
głowice, Stalina 2. 6648g I

EKSPEDIENTKA, za kaucja 
od zaraz potrzebna. Dział pa 
Pierniczy. Zgłoszenia Katowi 
ce, Konopnickiej 2/4 od godz 
8—13. 6652g

POSZUKUJĘ wybitnego fa­
chowca do lodów w opakowa­
niu. Oferty kierować do Dzie.i 
nika Zachodniego Katowice 
pod „7378“ . 6669g

W YKW ALIFIKOW ANA
chowawczyni potrzebna od za- 
raz do 11-miesięcznego chłop­
czyka. Oferty Dzjeaa k Za­
chodni Bytom pod .Chłop­
czyk“ . «406?

PANIENKA po ukończonej 
szkole handlowej oraz pomoc 
domowa, mogą się zgłosić za 
raz: Bfuro Handlowe. Kato 
wice. Dąbrowskiego 1/11 tel. 
806-34. '6680?

GOSPODYNI z dobrym goto 
■wan-em potrzebna zaraz. GH- . 
wice. Zwycięstwa 39. Wytwór j 
nj a ̂ pieczęci. «452?

BIURALISTKA z praktyką bu- ! 
chajteryjną potrzebna. Wiado ! 
mość: Księgarnia, Katowice, i 
Młyńska 8. <*463g

POSZUKUJE się fachjwca kie 
równika większej cegielni ce­
lem uruchomienia. Zgłoszenia 
pisemne z fachowymi doku­
mentami należy nadsyłać do 
Gminnej Spółdzielni „Samopo 
moc Chłopska“ Kłodzko. Lu- 
tycka 6. Warunki płacy we­
dług umowy na miejscu.

2041d

BUCHALTERA . bilan^i-stę z 
dłuższą praktyką, znajomość 
buchalterii amerykanki • prze 
bit.kowej, poszukuje Gminna 
Spółdzielnia / S a m o p o m o c  
Chłopska“ Kłodzko. Lut.ycka 
6. woj. Wrocław. Zgłosźenja 
osobiste lub pisemne z doku­
mentami. Mieszkanie, stołówka 
i warunki płacy według umo­
wy. 2041ad

CHÓR Rewellergów „Kaftana“ 
poszukuje 'zdolnego konferansje 
ra na t°urnee po Polsce. Wa 
ranki do omówienia. Zgłoszę 
nia Katowice, Oblatów 4/1.

6484g

ki dobre. Zgłaszać cię: Kato 
wice. Stawowa 3. Skład ma 
teriałów piśmiennych. 2045d

RETUSZER portretowy otrzy­
ma pracę. Oferty s-kładać Dz{eu 
nik Zachodni Bytom po? .Re 
tuszer“ . 6346g

POSZUKIWANY energiczny ko 
repetytor do 10-let.niego chłop 
ca. Zgłoszenia: Bytom, Wol­
ności 31. Rsfauracja. 6591g

CZELADNIKÓW krawieckich 
poszukuję, t.ylk« siły pierw­
szorzędne. Zgłoszenia: zakład 
krawiecki, Bronisław Sagan, 
Katowice, Andrzeja 13. 6547g

POTRZEBNA kucharka z re 
ferencjami na wyjazd. Ofert? 
Czytelnik Katowice pod nr. 
„7324“ . 6562g

CHŁOPCA do konia i sprze 
dąż;/ piwa poszukuję. Sosno­
wiec. Jasna 26. 6565g

PRZYJMIEMY natychmiast 1 
referenta pracy i płacy. Za 
kład Przemysłu Metalowego 
„Siles;a“ Będzin, ul. Kościu­
szki '62. ' 6571 g

POSZUKUJE się biegłej ste 
not.ypistkl do kancelarii ad­
wokackiej. Zgłoszenia w kan 
celari; adwokatów Zbigław 
skie-go i< dra Stacha, Katowi 
ee, ul. Dyrekcyjna 4, m. 4.

P579g

POTRZEBNA pomoc domowa, 
uczciwa, czysta. znająca cię 
na gotowaniu, na dobrych wa 
runkach. Oferty Dziennik Za 
chodni Katowjce pod ,7345“ .

6584?

GOSPOSIA czysta, zdrowa. > 
dobrym gotowaniem, potrzeb­
na. Zgłoszenia Bytom. Józef­
czaka 35. Młyn, od 9 — 13.

f 6593?

KOWAL obeznany z kuciem 
koni i naprawą maszyn rolni­
czych. potrzebny od zaraz do 
mają-Uku: Szombierki, powiąf 
Bytom (mieszkanie na miej 
scu). C596g

URZĘDNICZKA, znajomość ma 
szyno,pisma } buchalterii, z 
Bytomia. potrzebna do pry. 
watnej fabryki. Oferty Dzień 
miik Zachodni Bytom poi . So­
lidna“ . 6607g

PRACOWNIKA biurowego ze 
znajomością buchał ferii, refe 
rencjami poszukuje „W łók­
no“ Katowice. Damrota 8.

6612?

UCZEŃ piekarski potrzebny 
od zaraz. Katowice Ligota. 
Załęska 14. 6616g

MŁODSZEGO KSIĘGOWEGO.
po-S1- ad aj ącego j ed-noc/^śniie 
kwalifikacje z zakresu admj 
n-isfracji biurowej i znajomość 
w sprawach organizacyjnych 
samorządu gospodarczego, po 
szukuje instytucja samorządu 
gospodarczego w Zabrzu. Po­
dania z życiorysem kierować 
pod szyfr$ Księgowy“ , do 
Dziennika Zachodniego w Za­
brzu. 6618g

POTRZEBNA pomoc domowa 
na stale, uczciwa, spokojna. 
Gljwice Górnych Wałów 44. 
I I  p. 2071d

PANIENKA do 2 dzieci, z do 
brego domu poszukiwana 
Zgłoszenia Katowice, rólefon 
250.89. 2073d

POTRZEBNA od zaraz wykwa 
łjfikowana pielęgniarka. Ofer­
ty: Sanatorium Min. Sprawie 
dliwości, Kudowa-Zdrój.

2074d

URZĘDNICZKĘ ze znajomo 
ścią księgowości przyjmie fa­
bryka od zaraz. Częstochowa, 
tel. 12-68, w godz. 9—15.

2079J

f p n a ^ o s z u k n j ^ l
BUCHALTER kalkulator z
2- letnim wyższym wykształce­
niem handlowym, z wielolet 
nią praktyką, _ dobry organi­
zator, przyjmie natychmiast 
stanowisko odpowiedzialne w 
miastach portowych, Szczeci­
nie, Kołobrzegu. Gdańsku, 
Gdyni — najchętniej w bran 
ży: przetwórstwa owocowo-ja 
rzynowego, mięsnego łub ryb 
nego. Warunek mieszkanie. O- 
ferty z podaniem warunków 
do Dziennfka Zachodniego By 
fora pod „Student A. H .“

6510g

B. DYREKTOR średniego przed 
siębjorsfwa. dobry organiza 
tor, buchalter-bilansista poszu 
kuje stanowiska w większym 
przedsiębiorstwie. Oferty Cz\ 
tełnik Katowice pod ,7336“ .

3698g

TECHNIK - KONSTRUKTOR.
lat 38, z praktyką warsztato­
wą, SPECJALNOŚĆ PRZE 
MYŚL CHEMICZNY, konstruk 
cje stalowe, przyjmie odpo­
wiednie zajęcje. Warunek —■ 
mieszkanie od września. Ofer 
ty  Czytelnik Katowice pod 
„7348“. ' 6700g

OBEJMĘ pogadę administrato­
ra majątku. Mam ukończoną
3- łetnią szkołę rolnjczo-ogrod 
niczą i długoletnią nraktykę. 
Zgłoszetnja kierować: Często­
chowa, poste restante 238.

2100d

MONTER, hydraulik z długo­
letnią praktyką poszukuje 
pracy w zakresie kanalizacji 
wodociągów, centralnych o- 
grzewań i spawania. Oferty 
kierować do Dziennika Zachód 
niego, Wałbrzych Stalina 2 
pod ..Fachowiec“ . 21036

MAJSTER FARBIARSKl samo 
dzielny, speej. bawełna, jed 
wab ifp ., na kolory wszelkiej 
trwałości, długoletni facho 
wiec, poszukuje odpowiedniej 
posady. Oferty Czytelnik Ka 
fowice pod „Farbiarz“ . 6646g

EKSPEDIENTKA z praktyką
eukierniczo - owocarską. uczci­
wa, młoda, poszukuje pracy 
Oferty Sosnowiec, skrytka 
poczfowa 22. 6662?

RUTYNOWANY księgowy bi­
lans: sta poszukuje ’ kierowni­
czego stanowiska od 1. V . 47 
Zgłoszenia Czytelnik Katowi­
ce pod „7403“ .

POSZUKUJĘ pracy w poważ­
nej firmie w charakterze ka­
sjerki. Znajomość prowadzenia 
księgowości i picanje na ma 
szynie. Oferty Czytelnik Ka­
towice pod ..7400“ . 6673g

KUPIĘ wytwórnię, branży o- 
bojętnej, zatrudniającą Jo 15 
pracowników. Oferty D^-ennjk 
Polski. Kraków, Wielopole 1 
pod „7335“ . 6576g

PIEPRZ, ziele angielskie, kml 
nek, paprykę, kakao, kwasek 
cytrynowy, majeranek kupuje 
stale fjrma „TRZY KORONY“ 
Katowice, Opolska 6, telefon 
311-85. 2015d

W ANILINĘ, esencje i olejki 
spożywcze kupuje stale firma 
„TRZY KORONY“ Katowice 
Opolska, tel. 311-85. 2016d"

KUPIMY kocjoł parowy korn- 
walijski o powierzchni grzej­
nej około 20 m kw„ -iśnienie 
rob. 6—8 atmosfer. Zgłogzenia 
Dziennik Zachodni Bytom «ub 
„Kocioł“ . 6404?

ANGIELSKIEGO. rosyjskj ega 
wyuczam szybko í tanio 
Zmienić posadę. Sosnowiec te 
lefon 62-460. ‘ 6677g

DROGERZYSTKA z w y k lą ł  
cenieni fototechnicznym  ̂ po 
szukuje posady w drogerii lub 
w laboratorium chemicznym. 
Oferty kierować: Dziennik Za 
chodni Zabrze pod „M D.60“ .

6690g

WDOWA lat 47 zajmie się pro 
wadzeniem domu u jednej o- 
soby. Oferfy Czytelnik Gliwb 
ce pod „Repatriantka“ . 6694g

ZESPÓŁ LWOWSKI — jazzo 
wo-jkoncerfowy, refrenista z 
mikrofonem. 6 osób. poszuku 
je placówki od 1, 5. najchęt.- 
njei na letnisku, zdroju. O- 
ferty Dziennik Zachodni By 
tom pod „6“ . 6590g

POMOCNICA aptekarska z 6 
letnią praktyką poszukuje po 
sady. Oferty Dzjennik Zachód 
ni Wałbrzych, ul. Stalina 2 
pod „1555“ . 2084d

KUPIĘ części do samochodu 
„Fiat 666“ (Diesel 6 t.). wał 
korbowy, skrzynię bjegów. wal 
kardanowy. Garaż Moll na. Sko 
czów. 1932d

3 SAMOCHODY osobowe tyP:l 
Willys poszukiwane. Oferty 
Dziennik Zachodni Katowice 
po»d „T .P .“ lub telefon 327-01.

6658g

SOLIDNY inżynier kupi ume­
blowanie pokoju sfo^-wego, 
sypialnego _ i gabinetu. Oferty 
do Dziennika Zachodu]ego Ka 
t.owice pod „Inżynier 7405“ .

6664g

BEDNARKĘ gorąco waicowa 
ną 26 — 30X1 — 1,5 mm ku 
pi ę. Oferty do Dziennika Za 
chód niego Katowice poi nr. 
„7413“ . 6676g

M. MONIUDIS Łódź — Widzew 
Sarnia 3, kupuje gtąnlcl. kwa 
sek cytrynowy esencję.

2113d

MEBLE nowoczesne używane 
kupuje Skład mebli, Katowi­
ce, Młyńska 14. 21086

SZOFER mechanjk z długolef 
nią praktyką i czerwonym pra , 
wem jazdy, poszukuje pracy. ' 
Łaskawe zgłoszenia Czytelnik 
Skoczów pod „Sumienny“ .

6560g

KUPIĘ ) mofor samochodowy 
w dobrym stanie, kompletny, 
ze skrzynką 90 — 120 KM 
ropny lub benzynowy. K ato­
wice, Raciborska 11. m. / 20. 
Czarek lub Bytom, Krzyżowa 
2, I I  p. L. Czarek. '6589g

MAGAZYNIER techniczny ze 
znajomością kreślarsfwa, by­
ły kierownik warsztatu mecha 
nicznego szuka odpowiedniej 
posady. Oferty Czytelńjk So 
snowiec. Warszawska 1 pod 
„Magazynier“ . 6566g

BUCHALTERKA z długoletnią 
pracą w przemyśle spółdziel­
czości. rolnictwie, znajomość 
wszelkjch prac biurowych, 
zmieni posadę. Zgłoszenia Czy 
felnik Sosnowiec. Warszawska 
1 pod „Rutynowana“ . 6567g

LODÓWKĘ elektryczną śred­
niej wielkości kupię. Zgłosze­
nia telefonicznie Bytom 40-67 
od godz. 9—13. 6602?

SPECJALISTA drzewlarz. by­
ły właściciel tartaku, brukarz 
eksportowy obejmie kierów, 
nicze stanowisko w przemy 
śle drzewnym lub też przyj­
mie stanowisko brakarza w 
zjednoczeniach przemysłowych 
lub fabrykach. Miejscowość 
obojętna. Poważne 'głoszenia 
wraz z podaniem warunków 
kierować pod: Grześ., Lublin, 
poste resfante. 6573g

RUTYNOWANA, zdolna, ućz- 
cjwa kierowniczka baru o- 
bejmie od zaraz odpowiednią 
dla siebie posadę tylko w Ka­
towicach. Oferty Czytelnik 
Katowice pod „7333“ . 6574g

TECHNICY-mechan-icy _ poszu­
kują pracy kreślarskiej. Ofer­
ty  do Czytelnika Kafowice 
dla „Czwórki“ . 6578g

BIURALISTA, pomocnik księ­
gowy. magazynier poszukują 
zajęcia. Oferty Czytelnik Ka­
towice pod ,,7341“ . 6580g

DOŚWIADCZONY kupiec prze 
mysłowiec obejmie ekspozytu­
rę wytwórczego lub handlowe 
go przedsiębiorstwa prywatne­
go ewent. przedstawicielstwo 
na Śląsk. Udział z współpracą 
możliwy. Oferty tylko poważ­
ne składać: Czytelnik Kato­
wice pod „7230“ . 6516?

MAGISTER farmacji sZl|ka po 
sady. Zgłoszenia do Czvfcdni 
ka w Koźlu pod ..Magister“ .

?035d

K u p n a

KUPNO! SPRZEDAŻ! Okulary, 
lupy. termometry, instrumen­
ty miernicze, aparaty, mate­
riały fotograficzne „OPTYKA“ 
Bytom. Dworcowa 7 t.el. 51-66.

MASZYNY do szycia i podsta­
wy do tychże kupuje Kakul- 
ski, Katowice. 3 Maja ?0.

18746

KUPUJĘ aparaty, filmy bło­
ny lotnicze. rentgenowekie. 
Fot, o Wlnszczyk Stanisław, 
Katowice, Młyńska 19, telefon 
357-53. ‘ 1975J

OLEJKI perfumeryjne. meD- 
tol. olejek miętowy, gicery- 
aę. s tearYnę. surowce k o s m e ­
tyczne zakupi każdą ilość 
„ENOLA‘\  Łódź. Napiórkow­
skiego. 24. t.el. 177-00. Przed- 
sta>wici«l, Katowice - Ligota, 
Poleska 3, teł. 253-83.

(PAP'- '744d

ADLER-JUNIOR, MOTOR no-
w'y kupię. fel. 315-79. 6643?

KSIĄŻKI polskie naukowe — 
powieściowe oraz niemieckie 
naukowe kupuje staje Księgar 
nia Kafowice, Kościuszki 25, 
tel. 343-34. ' 2036d

VVALCARKA do blach alumi 
miowych. mosiężnych pofrzeb 
na pilnie. Rozpiętość walcy 
nilnimum 120 cm. Oferty Czy­
telnik Katowice pod 7308“ .

6548g

MOTOCYKL z wózkiem lub 
samochód mniejszy, ifylko 
pierwszorzędny stan. kupimy. 
Telefon Bytom 28-9i. 6606g

MASZYNY do pisania, liczę 
nia, księgowania, kasy reje 
stracyjne — naprawa — kup­
no — sPrzedaż. „Maszyny Biu 
rowe“ Katowic. WARSZAW­
SKA 30. Tel. 360-76. ?072d

TEKTURĘ surową lub szrenc 
do produkcji papy dachowej 
zakupimy natychmiast. -Bo 
gato ljt“ Częstochowa. Focha 
21, t.el. 13-49. (PAP) 2085d

KUPIMY kocioł parowy 5 At,m 
ciśnienia, stojący, płomienno- 
rurowy, kompletny. Zgłoszę 
nia Wytwórnia „Lubiana“ 
Częstochowa, Dąbrowskiego 
15. (PAP)' 2086d

KUPUJĘ aparaty elektrome 
dyczn.e mikroskopy ; narzę 
dzja lekarskje. Esikulap, Ka­
towice, 3 Maja 23, fel. 325-90.

' ?096d

r S p r z e d a ż e
SPRZEDAM odlewnię żeliwa I 
warsztat mechaniczny dobrze 
prosperujące w Zagłębiu. Ofer­
ty  Czytelnik Sosnowiec pod 
„1.500.000“ . 6174?

KOMOL, płyn do trwałej on­
dulacji. t.ani. niezawodny. La­
boratorium Katowice. Słowac­
kiego 39, t.el. 366-36. 1943d

STEMPLE kauczukowe wyko­
nuje „EL-CH-FILM“ . Warsza­
wa. Jerozolimskie 27. Prowjn- 
cję informujemy listownie.

1008d

FABRYKA cukrów i czekola­
dy „Delicja“ Łódź, Żerom­
skiego 31, poleca cukierki, 
karmelki i czekolady w dużym 
wyborze. Wysyłam? /.a zalicze­
niem. Cennik na żądanie.

1818d

FOTOGRAFIE nagrobkowe (por 
celanowe) wykonuje .,EL-CHA- 
FILM “ . Warszawa. Jerozolim­
skie 27. Prowincje iuformuie- 
lisfownie. 1876d

KSIĄŻKI NAUKOWE po!skie, 
niemieckie kupuje — sprzeda 
je Księgarnia — Antykwarnia 
Nikodemski. Katowice Jana 
14. 2010d

Składnica
D e n t y s t y c z n a
BYTOM. Jagiellońska 3, 

m. 6, I I  p. Tel. "39-21. 
Kupno — sprzedaż. 1810

OKAZJA! Frak w b. dobrym 
stanie, wysokość 1,75 cm do 
sprzedania. Oferty pod . Frak“ 
Czytelnik Katowjce. 6485g

SZKŁO KREDENSOWE, mato­
we, kolorowe, mrożone wyko­
nuje, dostarcza Szklarnia } 
warsztat obróbki szkła: Moty­
ka Katowice Warszawska 53, 
tel. 860-09. 2037g

JADALNIĘ w dobrym ufanie 
sprzedam. Oferty Dz{emik Za 
chodni Bielsko, Sułkowskiego 
2. m. 6. " • 6624g

MASZYNY do wyrobu wód ga 
zowych, obciągaczki, syf oni-
ce i aparaty dla przemysłu
chemicznego. Teodor Jakob-
sen Warszawa. Elektoralna 
33. * 2098d

P O L E C A M Y :  olejki do
ciast, proszek do pieczeń ja, 
cukier waniliowy, esencje do 
lemoniad i lodów wszelkich 
smaków, pastę oranżalową i 
barwniki jadalne wszelkich od­
cieni. „ENBEGEKA“ , Katowi­
ce, Plebiscytowa 17, telefon 
327-03. 1802d

KASA pancerna i szafa do 
sprzedania. Szczurowski Kra- 
ków-Podgórze, Dąbrowskiego 1 
telefon 562-66. 2059(1

POKOST syntetyczny jasny —• 
gatunek przedwojenny więk­
szą Uość fanio sprzedam. O- 
ferty „Wspólnota'4 Kraków, 
piać W. Swjetych 8 pod nr. 
„686“ . 20o8d

TAPCZANY, fotele, leżanki, 
materace poleca zakład tapi 
cerskj Kafowice, Stanisława 
5. ' 2115d

LAK bufelkowy produkujo 
„Hankat“ Katowice, Granicz 
na 7, tél. 353-63. 6629g

U W A G A !
Dzjś PODWIECZOREK 

TANECZNY 
od godz. 17 — 19.

Program urozmaicają zna­
ni artyści: duet — Macia­
szczyk, WeliiH-Ćzajkowgki, 
duet — Raymond, Imre 
Szenes, oraz popularny
Włodzimierz Paąuszyóski.
Do t.aóca przygrywa zna­
komita orkiestra Karola 
Cieszyńskiego w

„BAGATELI“
Katowice, Plebiscy/owa 3, 

teł. 333-03 i 301-08.
1595

SPRZEDAM motor samocho­
dowy marki Fenomen, powje 
trzem chłodzony, ze skrzynką 
biegów. Wiadomość: Bytom, 
ul. Poznańska, s tacj a benzy­
nowa.

AKORDEON włoski „Miran­
da“ 48 basów, prawie nowy, 
aprzedam. Oferty Czytelnik 
Katowice pod „7239“ . 6692g

SPRZEDAM 80 kg perborafu, 
'„nadboran s0^11“ * Oferty Ozy 
t.elnik Katowice pod .7337“ .

6699g

SPRZEDAM p o w ó z  (Lan­
dauer) i platformę półtora- 
t.onową po remoncie w stanie 
dobrym. Wiadomość Tychiy, 
Starokościelna 89 (koło mły­
na). 6701 g

WAGĘ uchylną do 5 kg, bez 
ciężarków, w pierwszorzędnym 
stanie, cechowaną, sprzedam 
lub zamienję na . pierwszorzęd­
ną maszynę do pisania. Wiado 
mość: Paszka, Katowice, ul. 
Krzywa 4, m. 8. 6702g

ODLEWNIA metali półszla­
chetnych przyjmie zamów]enia 
na odlewy drobne, najchętniej 
seryjnie. Oferty Czytelnik Ka 
towjce pod „7424“ .' 6713g

DREW NIAKI, szMiraki, spo­
dy, sandałki — hurt -  detal 
— fiirrna „Szozepko-Tońko“ , 
Kraków, Hala targowa 22.

2090d

SPRZEDAM cukiernię z pra- 
sownią w śródmieściu Często­
chowy. Oferty Dziennik Za­
chodni Częstochowa pod Cu 
kierują“ . 2078d

SPRZEDAM wiertarkę elekfr- 
ręczną 0  bora do 40 mm oraz 
do 0  30 mm. 40 m. b węża 
gumowego do acetylenu •' tle­
nu. Biuro Techniczno-Handlo­
we. Palenga Stefan, Szopie­
nice, ul. Stalina 9. telefon 
240-46. 6552g

SKRZYDŁOWY fortepian wie 
deński t ail;°  sprzedam. 0feT' 
ty Czytelnik Katowice pod 
„7366“'. ' 6555g

EPIDIASKOP Z e is s / cprze 
dam Wiadomość Kai owice. 
3 Maja, 38. m. 2, tel. 356-6?.

6563?

DOM 6-pokojowy oraz duży 
budynek gospodarczy, garaż- 
stajnia i 4-hektarowy park w 
pobliżu Ząbkowic — Ujejsca 
do wynajęcia lub do sPree^a * 
nia. Zgłoszenia Czytelnik So­
snowiec, Warszawska 1 pod 
„Buczyna“ *lub t.ek 617-71.

SYPIALNIA nowoczesna ja­
sna, otomana, s t / ł  orzech 
kaiukMSiki sprzedam. Wiado­
mość telefon 36-000 od 18-fej 

6572?

NOWOŚĆ! Bączki na patyku, 
lizaki, batony, pomadki owo­
cowe. krówki, cuk]erki śmie­
tankowe, miętowe eukalip­
tusowe. miodowe, kwaśne 
malinki ifcd. w najlepszej ja ­
kości poleca Wytwórnia „E 
ste“ Katowice, ul. Krakowska 
28, t«l. '335-68. 6577g

JADALNIA okazyjnie do 
sprzedania, renesans. Oferty 
Czytelnik Kafowice .,7342“ .

6581g

MASZYNĘ do pi sap ja  ? dłu­
gim wałkj,eon prawie nową, z 
polskimi czcionkami _ sprzeda 
Księgarnia Piotr Raj. Kafo- 
wice, Jana 6. 6582g

ZAMIENIĘ 4-pokojowe kamfor 
towe mieszkanie w Brynowie 
(przy przystanku autobuso­
wym) na dwu do 5-pokojowo 
mieszkanie w Katowicach. O- 
ferty do Dziennika Zachodnie 
go Katow|ce pod „7249“

6461 g

LEKARZ zamieni 4-pokcjowe 
mieszkanie w dzielnicy połud­
niowej Katowic na Opoko jo« 
we w Katowicach lub Ligocie 
Pokryję koszty remontu. In ­
formacje w księgarni, Katowi­
ce, Młyńska 2. 6415g

UWAGA. GLIWICE! ZOSTAŁ 
OTWARTY ZAKŁAD ZOOLO- 
GICZNO - PRZYRODNICZY 
„ZOO“ , UL. BYTOMSKA 7. 
POLECA: KANARKI. PAPUŻ­
K I, PTAKI. ZWIERZĘTA, 
PSY RASOWE. RYBKI EGZO 
TYCZNE, P IJA W K I LEKAR­
SKIE. POKARM DLA TYCH  
ŻE. PRZYBORY DO RYBO- 1 
ŁÓSTWA. Z A K Ł A D A N I E  
SZKOLNYCH GABINETÓW  
PRZYRODNICZYCH. CHODO- 
WLA ZW IERZĄT DOŚWIAD 
CZALNO-SZCZEPIONKOWYCH. 
KUPUJE K LA TK I, AKW ARIA  
OKAZY ZOOLOGICZNE, PSY 
RASOWE. 5706?

MATERIAŁY farbuj t^łko 
barwnikiem „ORION“ , bo jest 
gwarantowany i daje piękne 
kolory. Składnica faoryczna. 
Katowice, ul. St.arowiejska 3, 
tel. 354-64. ?101d

N A S I O N A
torebkowane i luzem 
hurtowo i detalicznie 

poleca firma 
E. J O Ś K O  

Katowice, ul. Słowac­
kiego 14. Tel. 312-60 

1819

SREBRO STOŁOWE na 6 o-
sób sprzedam. Zgłoszenia do 
Dziennika Zachodniego Bytom 
pod „Srebro“ . 6597g

DO odstąpienia połowa firmy 
nasiennej ze sklepem w vśród­
mieściu. Interes dobrze '/.spro­
wadzony z zapasem t ow*rów. 
Oferty Pod „Nasiona“ Ozyt.el 
nik Kafowice. 66008g

RADIO nowoczesne 7-obwodo 
we sprzedam. Katowice, Mlyń 
ska 15. I I I  p. 6611g

WOZY meblowe uszkodzone 
sprzedam tanio. Heuschober, 
Kraków, Morawskiego 4.

6617g

30—40 ni siana słodkiego łą­
kowego sPrze(lam. Loco sta 
cja • załadowania Murów, pow. 
Opole. Oferty Czytelnik Opo­
le. ul. Odrodzenia 18 pod 
„Siano“ . 2065d

ASTROLABIĘ 1 Gerlacha — 
sprzedam. Częstochowa. Koper 
nika 13, Krzystanek. 2080d

SAMOCHÓD osobowy ,Han 
sa“ typ 1100 ‘w bardzo do­
brym stanie do sprzedania. 
Wiadomość pod tel. 360-09.

2093d

SPRZEDAM barak mieszkalny 
Palenga Stefan, Szopienice, 
ul. Stalina 9, tel. 240-46.

6553g

SZCZOTKI, PĘDZLE - hurt 
— detal — poleca Centrala 
Techniczno-Handlowa, Kafowj 
ce, Warqzawcka 63. telefon 
301-50. ‘ ' 2094d

ZAMIENIĘ 2izbowy lokal użyf 
kowy — dwa pokoje i przed­
pokój w centrum Katowic, j 
4-pokojowe mieszkanie w Świę 
tochłowicach, na 4—5-pokojo- 
we w Katowicach. Koszta 
przeprowadzki' zwrócę. Oferfy 
Czy-j-elnik Katowice pod nr. 
„7210“ . 6667g

PAN poszukuje pokoju w* Ka­
towicach za dobrym wynagro­
dzeniem. Oferty Czytelnik Ka 
towjce pod „7346“ . 6585g

POKÓJ LUB POKÓJ Z KUCH 
NIĄ , O D D Z I E L N E  LUB 
PRZY RODZINIE POSZUKUJE 
PILNIE BARDZO SOLIDNY? 
SAMOTNY. SYTUOWANY IN  
ŻYNIER. OFERTY DO DZIEŃ  
NIK A  ZACHODNIEGO KATO 
WICE POD Nr. „7418“ . 6689g

POKOJU umeblowanego. nie; 
krępującego przy kulturalnej 
rodzinie w Bytomiu szi,ka sa­
motny urzędnik. Oferty Czy 
telnik Bytomi pod „7264“ .

6696?

i Lokale handlowe
1—2 UBIKACJE potrzebne na 
wytwórnię. Oferty Czytelnik 
Kafowice pod „7411“ . 6666g

MAGAZYNU większego w Ka 
towicach lub bliskiej okoljcy 
poszukujemy. Oferty do Dzień 
nika Zachodniego Katowice 
pod „7375“ . 6671?

PIEKARNIĘ w Zabrzu i  po 
wodu wyjazdu odstąpi Q za 
raz. Zgłoszenia proszę ki ero 
wać do Dziennika Zachodnie 
go w Zabrzu pod „Piekarnia“ 

6691?

NA bjura pokój 1-ub dwa z fe 
lefonem w centrum Katowic 
potrzebne natychmiast. Zgło­
szenia „PAR“ , Katowice, Wai 
szawska 23. „Biura“ . 2107d

I Hanka i S ztuka
MASZYNOPISMA J STENOGRA
F il nowoczesną metodą uczy 
dypl. naucz. Szybkie wyniki: 
Katowice, Wifa-Stwosza G. 
parter. 6486?

KORESPONDENCYJNE KUR­
SY KSIĘGOWOŚCI. Informacje 
Lublin skr. pocztowa 195.

18676

KROJU damgkiego nowocze­
sną metodą, według najnow­
szych żurnałj — wyucza Soj- 
kowa, Katowice, Teatralna 
10. 6717g

STENOGRAFIA łatwym sysfe 
mem. _ mąszynopismo. Katowi­
ce, Mickiewicza 20, m. 2

ANGIELSKIEGO, rosyjskiego, 
najszybciej wyuczam. „Dyplo­
mowany“ , tel, 347-94. 6670g

I G o t ó w k a

Z WIĘKSZĄ gotówką i współ 
pracą przystąpię do drogerii. 
Przydziały państwowe zapew­
nione. Oferfy Czytelnik Ka 
towice pod „7397“ . 6668?

POSZUKUJĘ ^«pólnika z go 
tówką 300 — 400 tysięcy do 
dużego obiektu z lokalami 
handlowymi. Zgłoszenia Dzien­
nik _ Zachodni, Bytom, pod 
„Obiekt“ . 6687g

PRZYSTĄPIĘ jako spólnik do 
int.ere.su z większą gotówką 
i współpracą. Oferty CŹytei 
nik Kafowice pod „7331“

6697g

POSIADAM sklep i magazyn 
w Katowicach. Oczekuję pro­
pozycji. Oferty Czyt.eln.jk Ka­
towice pod „7407“ . 6665?

POSZUKUJĘ sPÓlnjka do pro 
wadzenja kawiarni - restaura­
cji w Wałbrzychu (cehfrum) 
Zgłoszenia tylko poważne' 
Wałbrzych, Dziennik Zachodni 
pod nr. „156“ . 21026

\ . L e k a r s k i e

CHORZY na płuca (bronchif,
astma zadawniona, katary, ka­
szel, zaflegmienie ifd.), ' po­
moc i ulgę przynieś1̂  wam 
„PINUZAN“ . Żądajcfe w apte 
kack. Labor. Farm. Chera. 
„Zdrowie“ , Katowice, War­
szawska 56. 1.7886

DROGERIĘ z 3-pokojowyin mie 
szkaniem z wygodami odstą­
pię zaraz. Wiadomość Zabrze, 
Wolności 524, m. 4. 6537?

1 Z g u ii y
UWAGA! Dn]a 6 kwietnja br.
zginął w okolicy dworca w 
Katowicach pies owczarek al­
zacki — wilczur, maści żółtej 
z czarnym grzbietem. Zamiast 
obroży — łańcuch na s2}’1- 
Wabi się „Nero“ . Odprbwa- 
dztó za wynagrodzeniem, Ka­
towice, Mariacka 2, jubiler.

G546g

l P o szu k iw an ia
KAROL Walter, sędzia ze 
Lwowa, był w Samarkandzie 
1942-19*43. O wiadomości o n]m 
pros,' żona Maria Walterowa, 
Kraków, Św. Jana 2/14. 19166

HENRYKA Galanfowicz po­
szukuje męża |nż. Stefana Ga 
lanfc wieża, aresztowanego 10. 
11. 1944 r. przez Niemców w 
Brzeszczach i wywiezionego do_ 
obozu koncentracyjnego w O- 
święcim]u, skąd został ewa 
kuowany, do Mauthausen. Kto 
by wiedział o dalszym jego 
logie, proszony jest o łaska­
we powiadomienie na adres^ 
Henryka GaJanfowicz, Brzesz­
cze 297 k/Oświęoimia. 65179g

KTO wie o logie ppor, T ILLA  
Ernesta Przemysława, przeby­
wającego w 1940 roku w Sta­
robielsku? T ill Stanisław, Gli­
wice. ul. Chudoby 3. 6455g

HELENKĘ Ofert.ównę poszu­
kuje Jasia Noskiewicz Wro­
cław, Rozbrat Í2/5. 6460?

KRUPIŃSKĄ Irenę oraz STE­
FANÓW Wincentego i Sabinę, 
ostatnio zamieszkałych we 
Lw'Ovre Kleparów, pogzukuje 
WLI®l OCKA Helena. Ktokol­
wiek wiedziałby o ich miej*, 
scu pobytu, proszony jest o 
podanie _ wiadomości: Zabrze, 
ul. Żółkiewskiego 9 m. 13.

G622g

UWAGA DOROŻóW! K to  ^
okolicy Drohobycza w]e o 
miejscu pobytu Mo^esa Schafz 
mana z Dorożowa, proszony 
jest o informacje na adres: 
Badian, Wrocław, Trzebnicka 
11, dla Jet.ki Blum.ent.hal.

6598g

KTO z powracających 7 Rosji  
wiedziałby o losie Józefa M ił­
ka, urodź. 16. 3 1915 r., pro­
szony jest o jakąkolwiek wia­
domość pod adresem: W. M i­
łek, Katowice-Ligofa, ul. Ma­
łopolska 27. 6718g

KTO by wiedział o losie prze­
bywającego w Rosj] Ludwika 
Kołodzieja, w styczniu 1943, 
kolo Czerkas, urodzony 28. 12. 
1914, prosi o wiadomość żona 
Kołodziej Helena. Lubliniec, 
Korfantego 1. 2097J

LIDECZKA Trącik. daj znać, 
gdzie jesteś z naszym synem. 
Odpowiedz jak zwykle. M.W 

21066

JÓZEFA Kawał ero-wi cza ze
Stanisławowa poszukuje sio­
stra Wisla Kucykowá. Opole, 
11 Listopada 16. m. 4, I  p.

?066d

MARIA Brylska, zamieszkała 
do roku 1940 w Lidzie, prze­
bywająca obecnie w Anglii, 
poszukuje Jana i Anastazji 
Niemcewiczów', Kazimierza Wła 
dysławy Hordy ńskjch. Anto­
niego Strzałkowskiego. .K to ­
kolwiek mógłby o wymienio­
nych osobach udzielić wiado­
mości, uprzejmie proszę kiero 
wać pod adresem: Pierzyńska 
Helena. Huta Stara, poczta 
Kamienica Polska koło Często 
chowy. 2075d

PANA, kfóry w listopadzie 
1946 r„ jadąc z Rogji. w Czę­
stochowie podał wjadomość 
do p. Ziembowej, pro.gzę o na­
pisanie. A. Ziembo wa, Często 
chowa.’ Dembińskiego 92/34, 
gdyż odbiorca kartkę zgubił.

20776

JAN Gerber szuka żony Alek­
sandrii Marii z Menigów (Bo­
rysław); adres: England King 
fon C2 Herefordshire. 20896

DUŁO WSK1EGO P AW ŁA; P«3-
cownika kolejowego z RafO' 
wic, lat 64, kfóry w 
r. przebywał we Lwowie, P?3 
niej w Rosji — poszukuje 
na ' i rodzina. O wiadoinosCJ - 
prosi Maria Dulów ska, 
wice ul. Żwirki i 'Wigury 
‘ ' 'fełef nr. 250-15. 2076«

UNIEWAŻNIAM .zgubione tP *  
czasowe zaświadczenie oby^a 
telstwa polskiego. WalczoK 
Elfryda, zam. w Zabrzu, 
drze ja» Sfruga 38. So2op

UNIEWAŻNIAM zgubione za­
świadczenie wojskowa, wyda0.*1 
przez RKU Tarnów, na naztfi* 
cjko Stefan Opfola. 6519S

UNIEWAŻNIAM wszelkie 
bjone dokumenty na nazwisk? 
Pyfel Julia. Bytom, Waio^a 
g, 65138

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar 
tę rejestracyjną wydaną Pr^  
RKU Gorlice na nazwiglio 
rian Skrzypek. Katowice.

6488?

UNIEWAŻNIAM skradzione
świadectw'0 dojrzałości, metrJ 
ke urodzenia. Janes Lucja- 
Bytom. Wolności 4d. 6481g

UNIEWAŻNIAM zgubioną kał 
tę rejestracyjną RKU Ost.r0̂  
wiec. Hara Kazimierz,
Wólka Lipowa, powiat Opa-* 
tów. 6475?

UNIEWAŻNIAM zgubion? kw 
fę rozpoznawczą f jegitym8' 
cję szewgką na nazwisko Pr°* 
stack-' Sfanisław. Ligota Bo- 
leska 22. 6473g

UNIEWAŻNIAM skradzione i P  
czasowe zaświadczenie obywa­
telstwa polskiego. JegioneK 
Emil. Gogolowa. 6466g

UNIEWAŻNIAM skradzione do 
kumenty, metrykę ślubną oraz 
odcinek zameldowania na na 
zwisko Wygraf, Wałbrzych- ni- 
Wałbrzyska 38. 20526

UNIEWAŻNIAM zgubione  ̂do­
kumenty. paszport wydany 
przez Konsulat Polski we 
Francji, odcinek zameldow* 
•ma. Zalewski Mieczysław*
Zdrojowiec, Kościuszki 21

UNIEWAŻNIAM zgubione tyfl> 
czasowe zaświadczenie narodo­
wości polskiej na nazwisko 
Wrona Rajmund. 6520g

UNIEWAŻNIAM skradzioną ie 
gjtymację związku zawodowe' 
go oraz Ubęzpieczałni Spółce* 
nej na nazwisko MOCIĘ ADU­
LA, Katowice, ul. Marczałk* 
Focha 6. 6303g

UNIEWAŻNIAM skradzione ** 
świadczenie obywatelstwa P°ł 
skiego. Ptak Elżbieta, Byto® 
Korfantego 4. 6594^

UNIEWAŻNIAM zgubioną legj' 
tymację, wydaną przez kopal' 
mię ..Centrum“  ną nazwisko 
Uzarek Józef, Bytom, Korfan­
tego 10. ' 66002

l R ó ż n e
BIURO Techniczne, położone 
w najżywotniejszym ptinkc1® 
Wrocławia z dużym] składaki 
i .  wystawą przyjmie z3’ 
st^Pstwa fabryk do wy­
łącznej sprzedaży na t®“ 
ren Dolnego Śląska artykułów 
technicznych, izolacyjnych, kn- 
do>wlanych i maszyn jak rów­
nież i składy konsygnacyjno* 
Oferfy pod „Sprzęt Techn1®*' 
ny“  Wrocław Zaułek Za®kO 
wy ». 17784

SAMOCHODY ciężarowe od *  
do 15 fon do wynajęcia. 
fow:lce Sobieskiego 24. 
352-%; po godz. 16. te!,

PIEGI, żólfe plamy,
nę. usuwa Axela K rem. 
nabycia w drogeriach.

po
l745d

PIEGI, plamy usuwa kre 
Rio-Rifa Olszewskiego. 
w aptekach i  drogeriach, o***»

PRZYCHODNIA dentysty6^ '  
Katowice, Dyrekcyjna 4. 
boratprium sztucznych zęńo • 
Ceny znacznie zniżone. 64J<»

KRAW ATY przerabfa, czyíg' 
szyjo z dostarczonych 
riałów. Bytom. Baforeg0 
oficyna, m. 8. ' 65̂

TACHOMETRY turbinowe 
samochodow-e naprawia: Drz 
chowski. Częstochowa,

RADIOTECHNIK
naprawia wszelkie■ _ iva-duży wybór lamp
fowice. M;lcołowska.

Tel. 335-82. I 8“’'

U W A G A ! lila
DO wynajęcia od zaraz 
„Łofoś“  w Csfroniu "7.. rtv 
dom wypoczynkowy, 1 nf . ’ 
Czytelnik Katowice :;u'ufí^fg  
„7317“ .

W. P. D-ROW1 E. nliUDN'1^ 
KIEME W ZAWIERCIU. ÍÍr 
PIŁSUDSKIEGO — ZĄ ,. 0 
DECZNA I TROSKLIWA 
DICK'IT Y i n  QVTUKTEM yłJTt7.P1EKE NAD SYNKIEM " eB 
t iis ik m  _  SKŁADAJĄ

bo b o J S

TUS1EM 
DECZNE ,.B Ó G 
BARTOSZKOWIE, 
POLE.

.r.CYNOWANIE. naprawy 
t.łów. robofy blacharską jn, 
konuje: blacharjętwo, 1 
Powstańców War&zaw.sklC ggpis

CIĄGNIKI, samochody 
rowe do wynajęcia “ 7 ‘g4. 
ce. Mariacka 37, teh ■

ci«?’

;3i$>54
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